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Z a m a c h  Ł * a »  u  i a  L i t w i e .
P rze w ró t ma charakter faszystow ski. -  Ogłoszono dyktaturę wojskowa.

Przesilenie ri ądowe w  Niemczech.
Przewrót faszystowski n a  Litwie.

A reszto w a n ie  r^ądu, — O g ło sz e n ie  dyktatury w ojsk ow ej.
GDAŃSK, 17. grudnia. (Pat). Agencja 

Telegraficzna ,,Union‘L otrzymała z konsu­
latu litewskiego w Królewien po'wierozenie 
wiadomości o wybuchu rewolucji w Kownie 
i donosi, żc po obaleniu dotychczasowego 
rządu zaprowadzona została w Kownie

DYKTAT1TRA W A TSKOAYA.
KŁAJPEDA. 17. grudnia. (Pat). P.iuro 

Wolffa donosi, żc dotychczasowy rząd li­
tewski został dziś.

OBALONY I ARESZTOWANY
Ster nowego rządu objął Smelona. W ojsao 
stoi po stronie nowego rządu. Komunikacja 
telefoniczna z Kownem przerwana. W  ca­
łym kraju ogłoszono stan wojenny

RYGA. 17. grudnia. (Pat). Dzisiejszej 
nocy dokonano zamachu Rani Cala wła­
dza prjjtszla w ręce tymczasowego rządu 
wojskowego, który ogłosił slan wojenny na 
całej Litwie i zaproponował b. prezyden­
towi republiki Smelonie objecie obowiązków 
naczelnika państwa. Propozycje tę Smelo­
na przyjął. Prezydent republiki Grinius zo­
stał internowany w swy!m pałacu. Wszyscy

ministrowie zostali aresztowani. Komendan­
tem slolicy mianowany został przywódca fa­
szystów lilewiskich pułk. Grigaliunas Glo- 
wackis. Nie było żadnego rozlewu krwi. — 
Obecnie wszędzie panuje spokój.

Robotnicy gotują s ią  do odparcia 
zamachu.

!YvrARSZAV.TA. 17. grudnia. (Tel. w].)' 
Ministrowie socjalistyczni, k tórych  faszyści 
nie zdołali zaa^esztowaćlg zgromadzili pod 
Zieloną Górą w okolicy Kowiia jeden pułk 
piechoty i oddziały milicji robotnicze1 go­
tując się do odparcia zamąchu.

Robotnicy ściągają masowo do obozu 
antyfaszystowskiego.

O św ia d cze n ie  Sm eto n y,
(WARSZAWA, 17. grudnia. (Tel. wl.). 

Przewodna zamachowców^ Smetoua oświad- 
,czyl. ae zamach został dokonany z powodu 
zbyt liberalnej w stosunku do mniejszości 
uProdowyich polityki rządu i jego fiioso- 
wieckich tendencji. Smelona dążyć brązie 
do oparcia się o Niemcy.

e M n H B H n m H n a H H i a B i ’'

1W  jniljonów Faktyczna stabilizacja kur­
su złotego spowodowała znaczny wzrost o- 
szczędnoSci w instytucjaiai kredylowych.

Minister Czechowiidz nie zamyka oczu 
na grożące nam niebezpieczeństwo, a nie­
bezpieczeństwo to dla naszych finansów sta­
nowi z jednej strony

] W ZROST CEN
ja  z drugiej strony możliwe w ahania bilan- 
fsu handlowego w. zwtiązku z kwest ją uro- 
I dzaiów. Minister uważa za swoje zadanie 
1 przygotowanie g ru n tu  dla pożyczek z i- 
granicznych. Potrzebne są nietylko pożycz­
ki, iie dopływ kapitałów obcy d i  dla naszego 
życia gospodarczego wogóle.

Dalej minister przytoczył szereg cyfr 
uzasadniających realność budżetu na rok 
1927/8. k+óry zoslal już przez komisją b u ­
dżetową Sejmu rozpatrzony wi drugiem czy­
taniu.

Po przemówieniu m inistra Czectiowicza 
rozwinęła sią dyskusja ogólna.

U p a d e k  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .
PERL1N, 17 grudnia (Pat). O 

18.30 Reichstag większością 21!) głosów so­
cjalistów. komunistów”, niemiecko - narodo­
wych i bitHerowców. przeciw 171 przyjął 
■wniosek socjalistyczny. Wyrażający rządowi 
dr. Marxa z przyczyn natury wewnęlrzno - 
politycznej

V ()T lTM NTEUFNOŚGI,

godz. 1 Bezpośrednio przed przystąpieniem do 
głosowania przywódca frakcji niemiecko-na- 
rodowej złożył oświadczenie, w k tórem  za­
znaczy!. że niemiecko - narodowi głosować 
będą za wnioskiem o wyrażenie rządowi r e ­
turn nicufnoiści. ponieważ pragną 
WYJAŚNIENIA OBECNEJ ZAGMATWA­

NEJ SYTUACJI.

M in. Czechowicz o aosoodar. położeniu państwa.
WARSZAA^.i. 17-go grudnia. (P a t . \  

Senacka komisja skarbowa - budżetowe przy 
stąpiła do obrad  nad prowizorjunji budżeto- 
wem na ł. kwartał 1927 Referent sen. Szar- 
ski (Ch. X .) p o s t a w i !  wniosek o przyjęcie 
prowizorjmn bez zmian, w brzmieniu u- 
chwaloncm przez Sejm.
■.- Następnie minisler skarbu Czechowicz 
wygłosił półtoragodzinne, przemówienie, w 
którem przedstawił Wyczerpująco stan f inan­
sów państwa. Minister zobrazował stan rze­
czy na 1. stycznia b. r. jako wynik rpformy 
walutowej, dokonanej ,w r. 1921. bez u- 
przedaiego przygotowali i a gruntu, skreślił 
dalej dodatnie wyniki, osiągnięte w r. 1920,

kładąc główmy nacisk na zrównoważenie bu- 
clżdtu i nadwyżki doPbouów a;id w ia tk a ­
mi za okres 11 miesięcy, w wysokości z 
górą 40 mil jonów zl. Deficyt 1. półrocza. 
71 milionów zl. został całkowicie pokryły i

ROK BIEŻĄCY REDZIE ZAMKNIĘTY 
ZNACZNYM PLUSEM.

Bilans handlowy wykazał w m 1920 nadwyż­
kę 'eksportu nad importem w wysokości 385 
mii jonów zl. za 1 1 miesięcy. Rezerw Ran­
ku Polskiego stopniowo się odbudowały i za­
pas dewiz i walut w lym Raului, który w 
dniu 1 stycznia 1920 wynosi! 3 miijony 
zl.otyich. dosżęd! w diun 10. grudnia do

P . N IEZABYTOW SKI SZUKA KOM PROM ISU.
W A RSZA W A , 17. grudnia (tel. w ł.). D onoszą nam  

że J>. N iezabytow ski w ystąpił z projektem  kom prom i­
s o w y m  w slprawie zakazu  w yw ozu  zboża. O lo propo­
nuje  aby nałożyć na nie w ysokie cio w yw ozow e.

P. N lezabyfow ski znajduje się więc już w riefen- 
zyWie.

PORONIONY PROJEKT.
W A RSZA W A , 17. grudnia (tel. wł.). P rzed  kilku 

aiiiamj podaliśm y kilka szczegółów  o projekcie dekre­
tu przem ysłow ego, który  w yszedł z kuźni u s tiw o d a w - 
czej p'. min. Kwiatków skiego.

P. K wiatkow ski pom inął zapom oeą szeregu po­
sunięć taktycznych raaę  m inistrów  i p rzesłał swój 
średniow ieczny pomysł bezpośrednio  cio rady p raw ni­
czej.

Jak nas inform ują, czeka go tam  pow szechna 
krytyka i jiow szechna njeclięc. Na czele kom isji rady 
praw niczej, k ió ra  ma rozpatryw ać projekt, stoi prof, 
K rzywicki.

UJĘCIE SZAJKI SZPIEG O W SK IEJ.
W A RSZA W A  17. grudnia. A. W .) Policja w a r­

szaw sk a  ujęła w czoraj w ieczorem  jeszcze jedną sz a j­
kę szp iegow ską złożoną z 8 osób. P rzy  a re sz to w a­
nych znaleziono  szyfry , nolalki, p;auy w ojskow e etc.

KŁOPOTY KOM U NISTÓ W  POLSKICH.
AYaRSZAAYA, 17. grudnia. (Tel. wl.). 

Ostatnie ostre wystąpienie Trockiego i Zi- 
nowie.w a. na posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego Komin ternu, sprawiły wielki kło­
pot komunistom polskim. Bardzo wielu z 
nich żywi ukryte sytnpalje do 1. z\v. opozycji, 
ale z drujgiej slrony wjedzą, że Stalin nie lu ­
bi żartować. Szczególniej wije się jak  pi­
skorz p. Sochacki, zaciekły lewicowiec, k tó- 
rii tyle razy wyraża! nadzieje na tryumf Zi- 
no wiewa.
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D ZIŚ  18. b. m. b a j e c z n y  p r o g r a m w  A P O L L O !

W Y N A J Ę T A  ZONA
Pikantna i drastyczna historja na tle współżycia współczesnych małżeństw. Konflikt miłosny między czupurną żoną 
upartym małżonkiem. * y  aiętą żoną i łowcą posag. — W głównej roli para znakomitych wirtuozów ekranu VIR- 
GINIA VALLI i P A T  0 ’MALLEY. Nadto pełna humoru komedja. Zniżki ważne tylko na 1-szy i ostat. progam.
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Po przemówieniu ministra Piłsndsliiefio.
W IRSZAWA. 16. grli dlii a .

(Korcspond eneja c iasna).
Wczorujszy dzień zakończył się w sejmie 

pełna wrażenia niespodzianką." Oto na ko­
misji budżetowej — kiedy rozpoczęto debaly 
nad budżetem wojskowtjln — zjawił się m i­
nister spraw wojsko\vip;h marszałek Pił - 
«udski.

bak t ten i Ireść przemówienia stała się 
pi zedmiotem ożywienia w całym sejmie. Sała 
komisji okazała się za szczupłą, aby1 oomie- 

-scić licznych słuchaczy t. j. postów sejmo­
wych i amatorów. Musiano obrady prze­
nieść do sali sejmowej.

Trzeba przyznać, że sam fakt przybycia 
m arszałka Piłsudskiego dó Sejmu a również 
jegOi przemówienie wyWM i j o  na ogół wrażenie 
dodatnie Mowa jego była na wskroś rzeczo­
wą. mową fachowe! wojskowego, bardzo 
ściśle trzymającą się tematu — jaki nas trę ­
cza! budżet wojskowi]

Minister P iłsudski nie dał się wciągnąć 
w żadne uboczne ścieżki. Oto tedy1 ń. p. opseł 
Czętwertiyński (Z. L. N . ) poruszył sprawę 
zaaresztowanych jenerałów Rozwadowskiego 
i Zagórskiego ,— sądzono, że na to zareaguje 
m arszałek  -  ten jednak często polemizując 
z p. Czetwertyńskim nie dotknął tej sprawy 
i nie pozwalając się zepchnąć z drogi tematu 
właściwego.

Po wielu ostry cli epitetach marszałka 
Piłsudskiego o posłach sejmowych — słucha­
czu poswięcBi wiele obserwiadji formie prze­
mówienia i odnoszenia się do posłów i sej­
mu. Pod tym względem spo tka ł. ich zawód 
Piptemówienie pana ministra spraw wojsko- 
wyjeb odznaczało si ‘ wielkim spokojem a na­
wet wówczas kiedy moiwe* krytykował u- 
chwuly sejmu czynił to spokojnie i r z e -1 
czowo — jnie dając podstaw do reagowtania ze 
strony inlererowauyidh. Konstruktywnie mo­
wa ujmowała tylko kilka zasadniczych m o­
mentów po klóryleh umotywowania w spo­
sób jasny i W ięzły marsz Piłsudski zreasu­
mował całość.

'Wracając kilkakrotnie do przemówienia 
tfvw. Lieberm aim a zajął sic pan minisler 
spraw wjojskolwyćh zagadnieniem skrócenia

służby wojskowej. Jest rzeczą charak tery ­
styczną. iż w, tej kwesiji nie stanął marszałek 
Piłsudski n*a stanowisku zasadniczo różnym. 
Oto powoławszy się na to, iż ,,dążenie dó 
skrócenia służby wojskowej jest zjawiskiem 
słałem na całym święcie11 wykazywał łrndć 
ności praktyczne. Z jego punktu widzenia 
w przeprowadzeniu tej reformy. ■Nfc' wcho­
dź ąe w tej ;cbw‘ili w k w e s i j i  czy w istocie 
me można przezwyciężyć przeszkód1 stoją­
cych na drodze do skrócenia służby wojsko­
wej — warto jednak podkreślić jeden szcze­
gół z tych motywów.

..Gdy żołnierz — mówił minister — przej 
dzie już szkołę, będzie to wielka ulga. lecz 
póki procent analfabełów jesl tak wielki, 
trudność skrócenia służby jest duża'"'

Niewątpliwie ta Oipinja szefa rziącPu o 
ważności szkoły — w związku ze skróceniem 
służby wojskowej — jest powlażńą krytyką 
prawjisołwycih kół naszego sejmu, które dążą 
do ścinania budżetu na cele oświatowe i 
szkolne.

Przeciwnie — należałoby inaczej rzecz 
postawlć a mianowicie: . Poslawcie szkol- | 

jnictwo na wysokim poziomie a pozbawieni j 
argum entu najważniejszego u przeciwni-* 
ków krótszej służby wojskowej i Znacznie 
obili życie budżet n a  wojsko. ;

Minister Piłsudski zaznaczywszy, iż służ­
bę wojskową skraca się pod rozmaitymi po- ’ 
zorajm rzekł - „Szukam jednak dalszego wyj­
ścia z .sytuacji i może przyjdę z odpowied­
nim projektem " Tu zaznacza, że niektóre 
rodzaje broili nie wymagają dłuższej służby 
—1 więc możnabu tam czas znacznie skrócić.

Rzecz jasna, iż ze stanowiska naszego, 
nie jest to wyslarcz.ającą reformą, w każ­
dym razie należy podnieść przynajmniej ten­
dencję zm ierzającą stopniowo w kierunku 
realizacji częściowej żądania Z. P. P. S

Jeśli się też zwróci uwiagę na  wyrażenie 
marsz. Piłsudskiego w jnnem miejscu jegfo 
przemówienia — gdzie wspomina o .,niesz­
częściu wojennem" — to śmiało można za­
ryzykować twierdzenie — nieraz w pSmsic so­
cjalistycznej — jiotowaue, iż niektórzy ado-

i ł

Kupon Premii M le c z n e j .
r

3 Ser ja. Kupon 3.
upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed- 
nej serji do podjęcia 18 książek.
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A N D R E  VVAR\T)D.

TANGO.
Aeroplan wpadł w|| korkociąg, runął z 

przerażającą szybkością i rozbił się na zie­
mi. W ybuchły płomienie. Z aparatu i ctwóch 
ludzi, którzy Iwoirzyli załogę, zostały tylko 
zwęglone .szczątki.

To się działo w kraju bardzo  unickim 
od Francji, Lecz na hortjz.bneie powiewał 
z pcwńego domu na masz/cie trzykoiorowy i 
sztandar, buclzjąc słodkie w spom uieniP  o 
k ra ju  ojczystym, wśród oblcej dekoracji wilii 
i pałaców zbyt nowych, otoczonych bu jną  
roślinnością, pod gorącem niebem podzwrot­
nikowym.

Guoematoir dowiedział się o kalaslro- 
łir w-jebwili. igdy wsiadał właśnie do samo­
chody, aby powrócić do swego pałacu, góźie 
zaprosił n a  obiad kilka osób, z kolonji. — 
Wiedział, że ma drodze, k tó rą  będzie jechał 
znajduje .się mały domek. W tym domkn 
młoda kobieta zapewne w tej chwili marzyła 
lub ,icz,ytata. Gdy auto przjejedzie przed' b ra- 
m ą josrodu, imała dziewczynka wybiegnie na 
spotkanie, poruszając drobną rączką. Dom 
te r  zamieszkiwał jeden z oficerów, który 
padł o fiarą  katasrofy

G ubernator szukał słów, które będzie 
Inusiał powiedzieć, które należało p o w i e ­
dzieć. Moment Len się zbliżał, dom się uka­
zał na  skręcie drogi.

— Prędzej, n a  miły "Bóg, prędzej : — 
krzyknął gubernato r  szoferowi — śpieszy 
mi się.

m k  pocisk, auto przemknęło przed1 do.m- 
k ic m .

Ju tro  — myślał gubernator — jutro 
to załatwię.

AYśrod zieloności i dekoracji bardzo 
wschodniej ukazał się pałac przeraźliwie 
europejski. Zaproszeni goście, pijąc cocktaile 
wszyscY w białych strojach, oczekiwali oo- 
spouarza, pani nomu tymczasem pokazywała 
jednej przyjaciółce suknie, które właśnie 
świbżn otrzymała z Paryża.

ubernator. wichodząc do salonu, miał 
twarz lak zmienioną, że wszyscy to zau-

— Wypadek... aeroplan się rozbił. — 
Spłonął doszczętnie. Właśnie przed1 chwilą 
mi o tern doniesiono. Dwóch oficerów zgi­
nęło. porucznik Faye i kapitan Rivier.

Gdy wymówił to ostatnie nazwisko, 
wszus.ąy spą poruszyli. Spoglądano niespo- 
chwila miała nadejść żona gubernatora, 
kojnie w stronę drzwi, przez które lada

ratorzy m arszałka są bardziej „papiescy niż 
Sićfsn papież" są większymi militnryslami 
aniżeli sam wódz.

W związku z tem poduięść należy jedno 
zdanie dotyczrąpe polityki zagranicznej 
tak żywo a czarno przez prasę malowanej i 
przez posłów w dyskusji podkreślanej.

„Podniesiono tu sytuację polityczną na 
k tó rą  ja  zapalruję® ię nie-lak pessymistyer- 
nie — jak Panowie"

Tylko więc urywkowo dotykał marsz. 
Piłsudski spraw polityki bieżjhej — a trzy­
mał się głównie tematu budżetowego l  /  
punktu widzenia trzeba patrzeć na" udział 
Piłsudskiego w debacie sejmowej -- wszelkie 
zaś domysły wiążące przybycie Piłsudskiego 
do sejmu z Zagraniczną polityką należy uwa­
żać za nietrafne domysły.

To -jedno jest pewne, że przełamanie 
abstynencji przez m arszałka w stosunku do 
sejmu — stępia przynajmniej na razie ostrza 
konfliktu rządu z sejmem. K w.

Sscjalinyezny rząd mniejszości 
w Finlandii.

Po długich zabiegdcli udało się Tanne- 
rowi przewódci) fińskiej socjalnej demokra­
cji utworzyć pierwszy czvslo socjadislvczny 
rząd wTunlamTji. Rząd ten może linayić‘tylko 
na siałe poparcie socjalistów, mimo to przy­
puszczają .żc utrzyma się do czasu imwych 
wyborów (które odbędą !sie v łecie:) pVzv 
pomocy komunistów i postępowców.

M fińskim parlamencie posiadają so­
cjaliści ot! wyborów w  r. 1924 60 m andatów , 
na  200 i są  najsilniejszą partją. Stosunek 
sil innych frakcji jest następujący: part ja 
chl.op.sk 44.  konserwatyści 98.  par! ja s z w e ­
dzka 23, postępowcy 17. komuniści' 18:

Tow. Vainó T anncr  był do ostatniego 
kongresu przewodniczącym partjj. gdzie na ­
leżą do skrzydła umiarkowanego. Obecnie 
przewodniczącym jest tow.  Wiik.

N ikt nic powiedział ani jednego słowa.
Aby przerwać milcztenie. ktoś zaryzy­

kował pyłabie.
zy oprócz pana. nikt jeszcze nie wie 

o tem nieszczęściu '?
Nikt się nie dowie przed jutrem wie- 

cór Wydałem odpowiednie rozkazy. Chcia­
łem zawiadomić o katastrofie żonę" tego bie­
d n e *  Faye dz.ś jeszcze. Lecz zabrakło mi 
.odwagi. Niech śpi spokojnie jeszcze tej nocy: 
Goi zas sję tyczy kapilarna, nie wiem. kio mu 
jest bliski... Ryl 'nieżonaty... 'Nie znam  jego 
życia prywatnego. Może kto z pańslWa jest 
w tym kierunku lepiej poinformowany na­
leżałoby może...

Milczenie stawało się coraz bard'ziej 
ciężkie. Wszyscy niezmiernie zakłopotani 
patrzyli na srebie.

— .Neli nie powinienem był w a m  m ó­
wi' dziś o tem nieszczęściu. Proszę mi wy­
baczyć... Lecz gdizie jest m oja żona ?

— Proszę cię. kochany! przyjacielu — 
przerwał gwałtownie jakiś lęgi mężczyzna — 
muszę z tobą pomówić w pewnej bardzo pil- 
Stitij sprawie. Przykro mi, że muszę tak za­
przątać swoją osobą gospodarza domu i 
bardzo wszystkich przepraszam, lecz na­
prawdę.

(Dok. nast.).
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Towsrzystwo Uniwersytetu Robotniczego we bwowik
W pierw szą  roczn icę zgonu n ieodżałow anej pam ięci, w ie lk iego  p isarza  
i bojow nika o w olność narodu, o postęp  i o zw ycięstw o ludzi pracy

SlffĄNĄ Ż E R O IW E G O
odbędzie s ię  w niedzielę 19  grudnia . . .  T S T A T R 7 F  W I P I H I M  
br. o godzinie 11-tej przedpołndniem  ”  • Ł H  I I lL Ł  ¥? ILL.I\IIVI

UROCZYSTA AKADEtoJfi
*

z ł a s k a w y m  w spółudziałem  artystów  T eatrów  m iejskich p p .: Ireny <ŁA- 
DOSIÓWNY, Fr. PLATÓWNY, B. DĄBROWSKIEGO, R. CYGANIKA, 
prof. TRUS1ÓWNY, H. ALTENBERGA, prof. KUBIŃSKIEGO, redaktora  

SKALAKA i Chóru robotniczego TUR-a.

BILETY W STĘPU w  cenie 2 zł., 1 zł., 50 gr. i 30 gr. do nabycia w  KSIĘ 
GARNI LUDOWEJ — S Z A J N O C H Y  1. 2. i w  Związkach Zawodowych

i i
o tajnych zbrojeniach przeciw Polsce.

ź -i/p o w a z n ie n ia  gabineln  Rzeszy kaucjerz pań- 
s lw a  pod ją ł onegdaj rokow anja z  partjam i rządow em i 
w  sp raw ie  ulw orzenia w ielkiej koadcji. Podjęte ro k o ­
w a da cio'| TQwari?i‘y do zasadniczego 'rorozuin ien ia  się 
cen lrow cow , demokratów i niem ieckiej parlji Indow ej. 
O za; £ tej nch w ak  poinform ow ał kanclerz p rzew ód- 
cdw  fiak-eji socjaino-G em okraiycznej, o św iadczając rów ­
nocześnie. że partje  rząd o w e są  skłonne rokow ać z so ­
cjalistam i co do u tw orzenia  w spólnie wielkiej koalicji.

Na odbytem  bezpośrednio  potem  posiedzeniu so - 
cjalno-oem okratyczna frakcja uchw aliła gotow ość wsrą-.

BERLIN, 17 12. Pa i.). Posei Schejdem ann zazn a ­
czy! na w stęp ie , że socjaliści zgoła inaczej, n iż  to u - 
czynii rząd , ocenili w ew nętrzną  sy tuację piaiistwa. 
P rzypom inając lojalne stanow isko  sw ej trakcji w m o ­
mencie decydującym  o przyszłości j ań s tw a , podkreślił, 
że w łaśnie w in teresie  rej przyszłości uw ażają socja­
liści za n ieodzow ne poddać bezw zg ędnej k iy iyce s to ­
sunki, ja n u ją c e  w  R eichsw ehrze. M ów ca stw ierdza , 
że  niepodobna to lerow ać w ypadków  zagrażających p o ­
w szechnem u pokojow i i niw eczących wyniki całej po ­
lityki zagranicznej Niemiec. R ejchsw ehra

STA N O W I W  OBECNEj SW E J FORMIE PAŃSTW O 
W  PA Ń STW IE.

O skarżenje, z którem  socjal ści w ystępują  p.rzeciw 
R cfJhiw Ehrze, obejm uje trzy w spó łśroakow e kręgi, a 
m ianow icie finansow anie Reiciiswehry p rzez  Rosję, s to -  
sunk m iędzy Reićh-swehrą, a w ielk im  przem ysłem  nie­
mieckim, w reszcie  zw iązek  m iędzy Reichsw elirą, a  o r­
ganizacjom; p raw icow cin i. Fundusze, jakiem i Reichs- 
w elira w  swych poczynaniach rozporządzała  i ro z ­
po rządza . dochodzą krociow ych sum . W  budżecie o - 
gó ino-państw ow ym  nie są te  sum y w ykazane.

M ów ^a ś tw ie raza  ,aaD j,,że  w m in isterstw ie Reiclis- 
w ehry  istniał specjalny u rząd , ukryw ający się pod 
su g ia  u*ą S. G., pośied  liczący między R eichsw elirą, a 
tajemniczemu źródiam i p ieniężnem i zagranicą, z których 
w łaśn ie  czerpano subw encje. Fundusze te

pienia do w ielkiej koalicji
POD W ARUNKIEAb ŻE OBECNY RZĄD USTĄPI.

BERLIN, 17. 12. Na w czorajszem  piosjerizeniu par­
lam entu Rzeszy kanclerz dr. M arks złożył ośw iadczenie

ŻE RZĄD NIE PRZYJM UJE ULTIM ATUM  SOCJA­
LISTÓ W

i njo ustąpi, a los sw ój uczyni zależnym  od wyniku 
o tw arte j kainjianji w  parlam encie.

W  cyskiisji p ierw szy zabrał głos im ieniem  frakcji 
soejaiispycznej poseł Scheidem ann.

OBRACANE BYLYj I SĄ NA CELE ZBROJNE.
W śród  przeryw am  i wyżwysk z ław  praw icow ych  

poseł Scheidem ann ipirzecliodzi do om ów ienia  subw en­
cji, jakie R eichsw etira otrzym uje od praw icow ych kół 
w e l/ je g o  iprzeniysiu, p r a t m  p rzystępuje  do nakreśle­
nia stosunków , łączących R eichsw ehrę z tajneini fo r­
ma,cjarni bojow em i, M ów ca zaznacza, że podobne

NIEMIECKIE ORGANIZACJE BOJOW E, JAKIE IST ­
NIEJĄ NA POGRANICZU GÓRNEGO ŚLĄSKA ZNAJ­

DUJĄ SIĘ TEŻ NA POMORZU, 
gcizie np. w  30 m iejscowościach sfacjonow anycli jest 36 
specjalnych oficerów  organizatorów  i nauczycieli, k tó ­
rzy k ieru ją  całą pracą. O rganizacje bo jow e są  ściśle 
zakonsp irow ane i o; a rte  na system ie daw nej R eichs- 
w ehry.

N astępnie poseł Scheiuem ann stw ierdza , że p rzy ­
toczone n iedaw no przez „M anc.iesjpr Guaro'ian“ szcze­
góły

O TAJNYCH ZBROJENIACH REICHSW EHRĘ 
w zakładach ,przemy,slowo-v. ojennuch, rozsianych no 
tery terjum  rosyjskjem  są  zupełnie zgodne z p raw dą. 
Socjai ści żąda ją  przeform ow ania R e'chsw eliry iii ca- 
,piłe et in m ebris, zakazania w szsltic .i zw iązków ' m ię ­
dzy R eichsw ehrą, a bojów kam i o jczyźnianem i, jak 
rów nież 'przyjm ow ania subwtetłcji przez R cictisw ehrę, 
a w 'końcu ścisłej kontroli republikańskiej podczas za­
ciągów  do służby w ojskow ej.

3

nym Śląsku i to na dalsze obszary  Śląska.
W  tych godzinach rząd  Rzeszy przedsięw zią ł z a ­

bezpieczenie granic w schodnich. T o działanie pow oła­
nia do życia sam oobrony nie p ozosta ło  tajem nicą. 
ZAMACH NA REN ZE STRONY FRANCJI ORAZ IN­
W AZJA A R H jI POLSKIEJ BYŁABY NAS COFNĘLĄ 

W ST EC Z  DO CZASÓW  PRZED FRYDERYKIEAI 
W IELKIM .

O bawy nasze dotyczyły njetyiko Górnego Śląska 
lecz i P rus w schodnich, - gdyż w ciągu całego 
szeregu iat, w łaśn ie  ' t a  część Niemiec, — któ­
rą oddziela od nas bezsensow ny k u ry ta rz  Polski, w y­
staw iona byta na niebezpieczeństw o najazdu  i z a ­
garnięcia (?) przez n ierozsądnych  fantastów .

Przypom inam  —  m ów ił dalej Dr. W irth  —  a -  
n e fe ję  (!) W ilna. Przypom inam  pew ne  fantastyczne p la­
ny, .k tó re  w  Polsce ustawicznie pow staw ały  - Nie 
mogę w yobrazić  sob ie  Nięmiec, k tó reby  nie dążyły 
'przedew szysfkiem  oo zabezpieczenia się...

Układ sil politycznych na Łotwie.
Na 1 0 0  pogłów  w sejm ie 26  stronnictw .

Sąsiadująca od północy z Polską Łot­
wa przcciiodzi obecnie przesilenie rządowe. 
Spray/u u.fworzienia nowtgo rządu mipoly'Ka 
Dii wielkie trudności. gdlyż sejm lolewski. jak 
żuden zdaje się parlam ent na śuiecie. jes! 
podzielony na niezliezoną ilość stronnieiw. 
Doś- powiedzieć, że na 100 posłów jest 26 
klubów parlam entarnych  Ale Jo jeszcze nie 
wszystko. I)wa sleonm c ljw n  licz* razem 60 
posłów ( lewi socjaliści demokraci 0! i Z w 
chłopski Kij, a na resztę 21 Frakcji pozo­
staje druga połowa (50 posłów T sejmu. Dla­
tego leż slroiiniiytwa lej drugiej połowy sej­
mu liczą przeważnie po dwóch, trzech, czy 
czterech posłów, a 7 sironnirtw ma po 1 
pośle.

Ar takiej pslnokaciżmie nie lalwo stwo­
rzyć pmo;?itmienie dla sklecenia rządu par- 
lametharnegn.

■lak z tego widzimy, że w porówbanm z 
Łotwą, skargi w Polsce na mnogość slron- 
ukdw należałoby uważać za niezrozumiałą 
przesadę. Wedle ,recepty Jeżewskiej p o w i n n i ­
śmy iniieć na 1 1 i posłów w sejmie prze na i- 
niniej cztery i pól razy więcej stronnictw 
niż na Łotwie czyli 117 slronniotw. Jak do­
tąd jeszcze jesteśmy daleko od1 Lej liczby 
Chociaż nie-trzeba I racic nadziej i. Tworze­
nie nowyiSh stronnictw jest bardzo intensyw­
ne, a wszystkie przygotowują. się do wy­
borowe

Dla charakterystyki stosunków lotew1- 
ski.cb do-dać nale-y. że woljeeT tej mnogości 
drobnych stronnieśw żaden rząd w Lat ltej- 
szyim sejmie nie ma zazwyczaj większości 
sejmu ze, sobą. albo większość ta jest bar- 

zo krucha, Istnienie rządu opiera sie lam 
na te;m. że drobne slronnielwa lękają się 
obalenia rządki. nie chcąc b rać  odpowico/.ial- 
nośct za przesilenie i nie m ając widoków 
utworzenia nowego rządu. Aby mieć możność 
ustalenia takiej odpowiedzialności za obale­
nie rządti zawsze nad votum ufności odbywa 
się glosowanie jawnie. Gdyby bowiem zarzą­
dzono glosowanie tajne, żaden rząd nie o- 
trzymalby większości. Tak się siało i o- 
becnie. W tajnym glosowamti obalono rząd.

Prezydent powierzy! uAYorzenie rządu 
najsiJniejsziemu stronniclwu — soojalnj.m- 
d(auokr;atom

Losowanie kandydatów na ministrów 
w Czechosłowacji.

Donoszą z Pragi, że po raz pierwszy 
daje się w życiu parlameutaruem zanotować 
lakt. że leki minislerjalne będą obsadzone 
za pomoce losowania.

Słowacka bowiem part ja ludowa przed-, 
stawiła premierowi czeebosłowlackienm Sve- 
hlt trzech kandydatów na minislrów pod­
czas gdy partji przlyzuano. obsadę lylko 2 
portfeli.

Wcxbi|- niemożliwości uzyskania zgody 
coi do tego. który z przled sławi on yćli an- 
dydatow ma zrezygnować z porffelu, posla- 
nowiono rozistrzlygnąć sprawę tę przez lo­
sowanie.

Niemcy obawiały się napadu ze sirony Polski.
T łu m a c ze n ie  się b y łe g o  kanclerza.

BERLIN, 17, 12. W  dalszej dyskusji były kanoletz  OGNISKIEM NIEBEZPIECZEŃSTW A  BYLA 
W irth  w  odpow iedzi na pow yższe zarzu ty , H umaczył, POLSKA. (!)
że  m ibzen je  jego w latach 1921 i 1922 było 'podi/kto- O dczuwałem  w zrastający n apó r !!) na nasze gra-
w ane 'poczuciem obow iązku |,«!rjotycznego, gdyż w te- nice w schodnie i w rożw oju  lycli w ypadków  w idzia-
dy dhoaziło przedew szysfkiem  o zabezpieczenie ’?) leni działalność oticjaŁiych sit polskich. W ied z ia łem ,
granic nierrnzckich | że mam y pow strzym ać zam ach P o lsk i (!!) na G ór-

Zbrojenia Reichswih^y przeciw Polsce —  Organi­
zacje bojowe nad granicami polskiemi.

R ew elacyjna m o w a  Scheldem anna.
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powiną z dnia. „Cudowne“ objawienie.
N areszcie i k sięża  przygw ażdżają oszustw o.

Lw6w. dnia 18 grudnia
ZW RACAM Y UW AG Ę, że już w yszła  z druku 

książka Em iia Zoli, „G erm inal", nakładem  L udow ego 
Spółdzielczego T ow . W ydaw niczego  w e L w ow ie i 
jest d o  nabycia w e w szystk ich  k sięgarn iach . Cena p rzy ­
stępna 3 zł.

ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH  
podaje do wiadom ości PP. Abonentów, iż 
w dniu 20, grudnia b. r. przenosi swoje 
biura z ul. Kopernika 34 do w łasnego no­
wego gmachu przy ul. Sykstuskiej 1. 26.

W znow ien ie „K redow ego K oła". W span ia ły  ten 
poem at d ram atyczny  K labunda —  osnuty na  tle p rz e ­
pięknej legendy chińskiej o  idealnej kobiecie i m ą- 
orym  cesarzu  -  ukaże się w najbliższych dniach na

"scenie T eatru  W ielkiego, w  zm ienionej częściowo re - ' polecił K oniowi uaac się  z nim  do stojącego opodal 
p rezentacji artystycznej — pod  reżyserją  p. Żytec I dom u dróżnika, w  celu p rzep row adzen ia  rew izji. Koń 
kiego. „K redow e K oio", w ystaw ione w  ubiegłym sezo- j trzym ając  W rękach dw a pakiety ze sk radz ionem i rże­
nie na naszej scenje, po  raz  p ierw szy  w Polsce, należy ' czarni, n ie zdotat o tw orzyć  furtk i p rzed  gankiem  dom u.

f i  Czytamy w  „Głosie N arodu".
Ks. dr. M irek, o strzega  na łam ach „P ostępu" 

p rzed  w yjazdem  do Sfupli (w P oznańsk iem ) w skazu­
jąc, że a re sz to w an o  w Ś rodzie zaw odow ego hypnoty- 
ze ra  L eonarda  B ukow skiego, który  nyał bezpośredn i 
wpity w na  w izjonerów  i w iz jonerk i. W izjonerów  jest 
już obecnie aż  13. Rodzice, w zględnie  opiekunow ie 
niektórych w izjonerów  ciągną zyski z rzekom ych 
„objaw ień" M atki Boskiej. Catą b isto rję  s tupską  u - 
w aża  ks. M irek, za  histeryczny objaw  niezdrow ej su -  
gejstji, i \v tjraża o b aw ę, że m oże to  być' (początek „stup­
skiej sek ty".

Dzienniki donoszą, że nap ływ  tłum ów  do S łu­
pi dzięki energicznym  za rząd zen io m  w ładz policyjnych 
o raz  ks. p rób . M eissnera  zostat ostateczn ie  zaham o­
w a n y .’Do p ierw otnego  m jejsca rzekom ego jasnow idze­
nia, 1. j. do osław ionej już czereśni w  pobliżu so sno - 
M M M S M H B H M a n H M M G S i H H i

w ego  lasu —  bron ią  dostępu patro le  policyjne, sk ie­
row ując  w szystk ich  do kościoła. B adanie jes t w to ­
ku, należy też  ouczekać cierpliw ie ostatecznej jego 
decyzji.

T y le  ,jGlos N aroau".
W  zw iązku  z tem  zdem askow aniem  „cudów na­

ści" należy przypom nieć inne „cudow ne objaw ien ie" 
się M atki Boskiej, m ianow icie w e Lwow ie przy  ul. 
św . Zoiji. O braz M atki Boskiej, k tóry  rzekom o „od­
żył", z w ielkiem  nabożeństw em  um ieścili księża 
na m urze kościoła św . M ikołaja, a  potem  po  kilku 
kiedy tłum „nasycji" się już w idok iem  „rzekom ej cu- 
Gowności" ob iazu , przestali ob raz  do W arszaw y  do 
zbadania.

Co w ykazało  b ad an ie?  0  tem ze  zrozum iałych p o ­
w odów  w ładze .koścjelne milczą.

do najśw ietn iejszych sukcesów  artystycznych i kaso ­
w ych tea irów  lw ow skich  w  o s ta tn im  dziesięcioleciu. 
C zarujące to w idow isko m usiano jednak w  pełn i n a j­
w iększego pow odzenia —  po  23 przedstaw ien iach  —  
zd jąć  z  afisza, na skutetc znanego listu  o tw artego  dyr. 
Szyfm ana, zarzucającego K labundow i wrogie s tan o w i­
sko  w obec polskiej literatu ry . O becnie jednak , po p u ­
blicznych, rzeczow ych w yjaśnieniach  K labunda, opinja 
publiczna w tej sp raw ie  o tyle się  zm ieniła, iż najw y­
bitniejsze sceny po lsk ie  nie w id zą  piowodu do dalszego 
bo jko tow ania „K redow ego Koła".

PROMOCJA. Dnia 16. bm. w  czw artek, w  auli 
U niw ersy tetu  odby ła  się prom ocja na  dok to ra  fil0zofji 
p1. Józefa Skoczka, asy s ten ta  Arcli. miejskiego.

ZW IĄ ZEK  A RTYSTEK POLSKICH u rządza  od 
dnia 18. do 24. g rudnia w łączn ie  od  godz. 10— 2 pOpol. 
gw iazdkow ą sp rzed aż  szkiców^ w  pracow ni w łasnej 
przy ul. B atorego 12. W stęp  w olny — w inda do u- 
żyfku.

ZE W ZGLĘDU NA OCZEKIW ANE Z W IĘ K SZ E ­
NIE RUCHU P A S A icR SK IE G O  przed i po św iętach , 
będzie w  biegu z W arszaw y do L w ow a przez Lublin 
Rozwadów  — P rzew o rsk  w  nocy z czw artku  23. na 
prątek 24. grudnia dodatkow y jpóciąg posp ieszny  Nr. 907 
(przyjazd do L w ow a 6.20) zaś z pow rotem  odejdzie 
ze L w ow a w niedzielę 26. g rudnia dodatkow y pociąg 
pospieszny Nr. 908 do W arszaw y  lodjazd ze Lw ow a 
21.40!.

Pociągi posp ieszne  409 (przyj, do L w ow a 12.35) 
i Nr. 410 odjazd ze Lvvowa 15.45) ku rsu jące  dotych­
czas tylko między K rakow em  i Lwowem  będą w  
dniach 22., 23., 24., 27. i 28. g rudnia ku rsow ać m ię­
dzy Poznaniem  i L w ow em .

TERM IN TO NABYW ANIA ŚW IA D EC TW  PR ZE ­
M YSŁOW YCH I KART REJESTRACYJNYCH na rok
podatkow y  1927 przypada na  zasadzie  art. 30 ustawy 
z  dnia 15. lipca 1925 r. Dz. U. R. P . Nr. 79 ,poz. 550) 
na okres od 1. listopada do końca grudnia 1926 r.

Term in ten bezw arunkow o tye będzie odroczony 
a po  upływ ie w yznaczonego term inu p rzy s tąp ią  n ie­
zw łoczn ie  w iaaze  podatkow e do ścisłej kontro li p rzed­
sięb iorstw  handlow ych i przem ysłow ych o raz  zajęć 
przem ysłow ych.

W  -chwili, gdy M oczarski byt tem zaję ty , Koń wyjąi 
z  kieszeni rew olw er i strzelił do o licjanta, w  chw ili, 
gdy ten odw rocii się tw arzą  do niego. Z b rodn ia rz  
zbiegi ipio s lrza ie  njeścigany, zosta ł jednak a resz tow any  
w e  wiasnem m ieszkaniu . Koń byi już w ielokrotnie k a ­
rany za k radzteże  i p rzed  n iedaw nym  czasem  opuścił 
w ięzien ie  po odbyciu kary  trzyletn iego w ięzienia. S ta ­
nie on p raw dopodobn ie  z początkiem  przyszłego tygo­
dnia plrzed sądem  doraźnym .

OKRADANIE SK LEPÓ W - N ieznany osobnik w y ­
w aży . w ystaw ę sk lep o w ą w firmie Rubin T abak , przy 
ul. Łyczakow skiej, sk ąd  skradf raglan, w artości 80 zi.

N ieznani osobnicy usiłow ali w łam ać się do sklepu 
galanteryjnego Józefa S chulza, p rzy  ut. K azim ierzow ­
skiej, jednakow oż zostali sp ieszen i i zbiegli z niczem .

Onegdaj w  nocy dokonano w łam ania do hurtow ni 
ty ton iow ej M ojżesza Sejdena w1 gm achu Skarbka, gdzie 
sk radziono  w iększą ilość ty toniu  i pap ierosów , zaś 
z szufiauy  biurka sre b rn ą  m rebiię dam ską, p a rę  k o lc z y ­
k ów  z ojam ericikam i o ra z : p ierścień  z d jam en iam i, 
łącznej w arto śc i 8.607 zt. i 50 gr.

V / sk lepie żelaznym  M. Z w ieb la  przy ul. L eona 
Sapiehy, sk radz iono  różne tow ary  o raz  15 zt. w go­
tów ce. Ogólna szkoda wynosi 135 zł.

DO SZ . T O W . KOLEJARZY W  STA N ISŁA W O ­
W IE . W  sp raw ie  premji św iątecznej, k tó rą  A dm ini­
s trac ja  udziela, upraszam y zw rócić się po in form acje 
do iow . Spengla.

Oświadczenie.
W obec niecnych napaści, będących w  zw iązku 

z n ieudaną akcją stra jk o w ą Czumy, jakobym  sp rz e ­
daw ał naftę  z p rzydzia łu  robo t., ośw iadczam , że nigdy 
takiej nafty  nikom u nie sp rzedaw ałem . N atom iast jest 
mi w ;adom em , że sp rzedaw ano  naftę zaoszczędzoną 
z Btjzydziaiu dla pokrycia kosztów  delegatów , którzy 
jeździli w spraw ach  robotniczych. Z tych p ieniędzy 
otrzym a! B aran 220 zł. w  dwu ratach , Patkow ski 210 
zł. u r dwu ra tach  i inni, co m ożna s tw ie rd z ić  kw i­
tami. Oszczerców- będę zm uszony pociągnąć- do są ­
dow ej odpow iedzialności.

W inni zupełnego niew ykupien ia  lub p o s ia d a n ia !  W obec tego, że  na zeb ran iu  Z w iązku robolu , che- 
n ieodpow jean ich  św iadectw  przem ysłow ych, będą  n ie - j m icznych, na k tó re  K oczoń p rzyp row adził kilkudziesię.
zw-locznie pociągnięci do odpow iedzia lności karnej na 
zasadz ie  a rt. 98 ustawry o państw ow ym  podatku p rz e ­
m ysłow ym ,

„ DOLARY płacono  w czoraj w w olnym  obrocie 9 
zi, p rz y  tendencji bard zo  słabej. Akcje pozostały bez "  
zm iany. N

PA SA ŻER POSTRZELONY W  POCIĄGU. Jan
L auder, jad ąc  pociągiem  ze S tan isław ow a do L w ow a, 
zosra! n a  jednej stacji Postrzelony w  praw e udo p rz e z  
sw ego kolegę p lutonow ego 19 p!. p . n ieznanego  n azw i­
ska. L ahdera  p rzyw ieziono  na leczenie do szp ita la  

"w e Lw ów  je.

ciu sw oich zw olenników , podniesiono rów nież zarzu t, 
jakobym  na konferencji w e Lw ow ie działał na  n ieko­
rzy ść  robotn ików  stw ierdzam , że jest to pospolite 
k łam stw o , iatw e do stw ierdzenia . P ośw iadczyć to mogą 
w szyscy delegaci, k tórzy  w raz  ze m ną brali udział w

SPRAW CA PO STRZELENIA  POLICJANTA S T Ą - 
NIE PRZED SĄDEM  DORAŹNYM- ś le d z tw o  w sp raw ie  
aresz tow anego  S te fana  Konia, spraw cy postrze len ia  p o ­
lic jan ta  M oczarskiego, p row adzi sędz ia  śledczy r. W i-  
toszyriski. U stalono, iż Koń krytycznej nocy w łam ał 
się p rzez  okno do m ieszkania ad w o k a ta  dr. Ecka w 
Janoiw e, gdzie sk rad ł nieco drobiazgów  i stem pli. 0  
św icie p rzy trzym ał go M oczarsk i na  gościńcu, p-oczem 
og lądnąw szy  jego notesik, w którym  była legitym acja,

P aw eł D enasiew icz, D rohobycz-Polm in. 
_______ - —■-■■■ — m m b  — ,

Z sali sądowej.
N OŻOW IEC I POGROMCY ZAM KÓ W  I KŁÓDEK 

W  OPRESJI-
S ędzia  w yrokujący  r. Szuljsław ski zasądził w czo- 

‘ raj M ichała Fiałkow skiego, zam . w C zarnuszow icach, 
na 3 m iesiące ciężkiego w ięzien ia , za  ciężkie z ran je - 
n ie  nożem  i pobicie kotem  Ilka Teśluka.

Sędzia Lyczkow ski sk aza ł Iw ana M aciurę na 3 
i pó ł m iesiąca ciężkiego w ięzienia za k radzież  s ło ­
niny, w ędljn , k iełbas i innych rzeczy, w artości 450 
zh, na  szkodę Anny O strow skiej, zam. w Z am ars ty - 
now ie.

M ieczysław  T om aszew ski i R udolf Zieliński d o ­
konali w łam ania do w agonów  na  dw orcu  tow arow ym  
jiozatern  Z ieliński jechał „na gapę" koleją z  Lublina 
do Lw ow a, P ierw szy z nich zdołał W ywinąć się od 
kary , Z ieliński natom iast zostat zasądzony  na 3 ty ­
godnie aresz tu .

17-letnia K atarzyna K urdyjak sk rad ła  w  nocy 
z  pod- pociuszki 100 zt., o raz  inne rzeczy na  szkodę 
sw ego chlebodaw cy A. E nta , zam . przy  ul. M arcina. 
K urdyjak zo sla ła  skazana na 2 m iesiące w ięzien ia . 
Z  przyczyny, iż jest jeszcze m ałoletnią, o raz  że nie 
byia jeszcze k a ran ą , k ara  ta zo sta ła  zaw ieszona ną 
przecjąg kilku lar.

Bilety na Akademie w  Teatrze Hielkim
w  niedzielę 19 bm. są już do nabycia 
w  Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 2.

.KosmuMfeali},
X TO W A R ZY STW O  PRZYJACIÓŁ OSSOLINEUM  

Jak w iadom o, w  roku przyszłym  Z ak ład  N arodow y im. 
O ssolińskich św ięcić ma siejecie  o tw arcia . S tąd  też 
w kolach naukow ych i bljskich tej drogiej I istytucji, 
p o w sta ła  szczęśliw a myśi założen ia  T ow arzystw a P rz y ­
jaciół O ssolineum . P ie rw sze  konsty tuu jące zeb ran ie  od­
będzie *ię dnia 21. g r id n ia , o godzinie 6-tej W ieczorem 
w  P racow ni Z akładu.

Nie w ątp im y, iż zgrom adzi ono ludzi nauki, pi­
śm iennictw a o raz  w szystkich, k tó rym  losy kresow ej 
p laców ki kultury polskiej leżą n a  sercu.

, >.. „GW IAZDKA" U OBROŃCÓW  L W O W A . Z w ią ­
zek O brońców  Lw ow a u rządza  sjerotom  p o  poległych 
i zm arłych O brońcach  Lw ow a i w  tym  roku dla nich 
tradycyjną „G w iazdkę".

W  tym celu Z w iązek  0brońcóv- L w ow a zw raca 
się do serc patriotycznych O byw ateli, a  zw łaszcza do 
uczuć kup;ectv, a z p ro śb ą  o m ożliw ie liczne, a p ra k ­
tyczne dary , po  k tó re  zg tarzae  się będą u jiroszone 
przez Sekcję Opieał Z w iązku  Panie, k tó re  będą z a o ­
patrzone w  należycie w ystaw ione upow ażnienia.

Sieroty p o  poległych i zm arłych O brońcach L w o ­
w a, winny zg 'aszać się uo re jestrac ji od poniedziałku, 
20. bm. najdalei do 31. grudnia b r. m ięazy godziną 7 
a 9 w ieczorem  w sekre tarjac ie  Z w iązku , -przy ul. R u- 
tow skiego 11, II. p1.

V
X PIA TY  W YKŁAD DR. N1TTMANA z serji 

„W ielka rew olucja francuska", odbędzie  się w sobotę, 
dnia 18. grudnia, o godz. 7-m ej, p. t . : ,,1793 —  tstrasz- 
uy rok  w e Francji" z  przeźroczam i.

Szósty w ykiad Dr. N iltm ane odbędzie  się w nie­
dzielę, 19. grudnia, o godz. 5 -te j, p . Ł : „R ządy dy- 
rek to rja tu  i kam pania  w łoska  B onapartego" z p rze­
źroczam i. O ba w ykłady odbędą  się w sali K opernika 
now y gmach, ul. M arszałkow ska 1.

X W ALNE ZGROMADZENIE „KOŁA RODZICIEL­
SKIEGO" w Z akładach  naukow o-w ychow aw czych  itn. 
Zoiji S trz a ’kow skiej we L w ow ie, odbędzie  się w nie­
dzielę, 19. grudnia br., o godz. 11-tej przedpołudniem .

• X KURS NAUKI BATIKOW ANIA. Insty tu t prze 
m ysłow y dla M ałopolski W schodniej rozpoczyna u 
dniu 3. stycznia 1927 r. 3-m iesięczny kurs batikow ania 
na m ateriałach i d rzew ie. W pisy  przy jm uje  i bliż­
szych inform acji udziela b iuro  Insty tu tu  p rzem y sło ­
w ego przy  ul. B ourlarda 5, II. p . codziennie od g-odz. 
9 -te j do 2-giej.



Nr. 295 .D Z IE N N IK  LUDOW jY1

p  BWIBZOHĘ hibłop. ZAKŁAD ODZIEŻY
Lw ów , Szpitalna 1 i Jagiellońska 20. --  Ta rn o p o l, G o lu ch o w sk k g o  1 
M A T E R I A Ł Y  W E Ł N IA N E , B A W E Ł N IA N E , B I E L I Z N Ę  GOTOW Ą, K O N FE K C JĘ  I OBUWIE
D la  U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  I S a m o rzą d o w y c h  d o g o d n e  s p ła ty  r a t .  C en y k o n k u re n c y jn e

j W  p rze m yśle  szk la n ym ,
WARSZAWA. 17. grudnia. Związek Za- 

i wodowiy Robotników Przem ysłu  Szklanego 
i zażądał podwyżki płac robotniczych o 30 
| procent, grożąc w razie nieuwżjględnierna 
}żądań d o  dn. 22. b m proklamowaniem 
jstrcjku, Właściciele bul opąrli się tym żą- 
| daniom. - Fabrykanci stoją twardo przy 

swych w arunkach.

M o w a  m a rsz. P iłsu d sk ie g o . —  B u d że t I po życzka

„ŚLCWC POLSKIE" jesi niezadowolone z mowy 
min. spraw wojsk m arsz .  Pjłsuaskiego, wygłoszonej na 
posiedzeniu komisji budżetow ej:

..To, co pow iedzia ł 'P iłsudsk i) o po trzebach 
arm ji nie byto now em , ani też bardziej p rzekony­
w ująco wypowiedzianemu Raczej stw ierdz ić  m ożna 
że te  rzeczy Ryły j t*ż p'rzedtem znacznie lepiej 
u jm ow ane o raz  plastyczniej i bardziej p rogra­
m ow o j rzedstaw ione.

P  m inister sp raw  w ojskow ych zupełnie zlek­
ceważy! p ierw szą kw estję. Nie od  dzisiaj jest 
v, p raw dzie znaną njeeliec m arsz. P iłsudskiego do 
prob lem ów  finansow o-gospodarczych, a obecnie 
oo szefa rządu  m iało się p raw o  oczekiw ać b a r­
dziej w szechstronnych  zain teresow ań. D zisiejszy 
mirr. sp raw  w ojskow ych jest rów nocześnie p rem ie ­
rem , zatem  odpow iedzia lnym  za ca ujść polityki 
państw ow e,. A 1akże i jako  m inister sp raw  w oj­
skow ych winien pam iętać, że kraj slaby gospodar­
czo n ie w ygryw a w ojen, choćby posiadał w  d a ­
nym [momencie w zględnie d ob rą  a rin ję"
M ow a m arsz. P iłsudskiego ] ozostew aie w  ścisłym  

zw iązku  z budżetem  w ojskow ym , to  też trudno  żądać1, 
by p rzy  ’ tej okazji m arsz. Piłsudski w ygłosił w szech­
stro n n e  ekspose, z którego ,.Słowo P olskie" byłoby 
rów nież ryezadow olone.

„CZAS" jest natom iast zdan ia , iż :
Dzień w czorajszy  m oże się okazać n iesły­

chanie w ażnym  zw rotem  w naszem  życiu p ań -

Echa G e n e w y.

stw ow em : z jednej strony  sejm  i sena t rozpo­
czynają dyskusję nad  j>reliminarzem na  rok n a ­
stępny (prelim inarzem , odbijającym  z w ielu wzglę 
dów  korzystn ie  od w szystkich prelim inarzy  lat 
ubiegłych); z drugiej strony  rozpoczynają  się w  
W arszaw ie  nad er w ażne pertrak tac je  w  kw estji 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej.

M ożna w yrazie nadzieję, że dalsza dyskusja 
budzerow a w ykaże racz?j realność, niż n ierealność 
naszego prelim inarza przyszłorocznego i że p o ­
życzka zagraniczna raczej się uda, niżby m iała 
spalić  na panew ce. Jeśli to  nastąp i, to  dzień 
14. grudnia będzie w ażn ą  i pom yślną da tą  w 
dziejach polskiej konsolidacji gospodarczej".

„GAZETA W A RSZ. PORANNA", zajm ując się 
sp ra w ą  ostatniego protokołu  w Genewie, zauw aża , że 
Niemcy nje ujaw nili takiego entuzjazm u z plowtodu sw e ­
go sukcesu, gdyż spbaz iew sli się  większych efektów7 
sw ojej polityki zag ran iczn e j:

„Tlioiry zaw róciło  im głowę nadzie ją  na tych­
m iastow ej ew akuacji N adreuji. Sądzili, że w  Ge­
new ie m oże b y ć ‘ona  zdecydow ana ianim kosztem  
zgody na m iejscow e reńskie organy kontro li pod­
w ładne Lidze. P rzypuszczali, że W schód da się 
ia tw o  w yłączyć z dyskusji. Tym czasem  W schód 
w ysunął się w łaśnie na  plan p ierw szy , a obie 
zw iązana z  njm  kw estje sp o rn e  tw ierdź i m a -  
terja łu  w ojennego pozostały  nad a l w7 zaw ieszeniu  
w raz  z... N adren ją" .

Obrady komisji budżetowej.
B u d że t M

WARSZAWA, 17-go grudnia. iTat.). 
Sejmowa komisja budżetowa po dłuższej dy­
skusji szczegółowej ukończyła w" drugi em 
czytaniu rozpatrywanie budżetu ministerstwa 
spraw wojskowych. W  dochodach wstawiono 
dodatkowo 000.000 złotych za kolejki wąsko­
torowe jako należność od Dyrekcji Lasów 
Państwowych

WYDATKI ZAŚ ZMNIEJSZONO 
ogółem o 2 597.611 zł.

W .sprawie tej referent poseł Kościalkow 
ski (Khib Pracy) przedstaw1 dalsze wnioski 
redakcyjne przy trzeci em czytaniu. Decy­
zję co do 80 mil jon ów złotych przeznaczo­
nych na inwestycje Aojskowe a zawartych 
w artykule 4 ustawy skarbowej komisja po­
weźmie na wnipsek przewodniczącego posła 
Ryinara po załatwieniu referatu  generalnego.

S. W ojsk.

WARSZAWA. 17-go grudnia. (Pal)- 
! Sejmowa komisja budżetowia przed przysR- 
i pkńnem do obrad nad projektem u sławy skar 
bowej przyjęła propozycję przewodniczącego 
p. Rymara. w myśl której Irzecie czytanie 
prelim inarza budżetowego na r. 1927/28 
rozpocznie się 3. stycznia 1927

Następnie p. Pyrka referował projekl u- 
stawy skarbowej, zgłaszając cały szereg po­
prawek Po dyskusji ogólnej komisja W dy­
skusji szczegółowej przyjęła bez ważniej­
szych zmian.

Przy art. "  zawierającym postanowienia 
w sprawie t. zw. kredytów inwestycyjnych 
dla wojska, rooót publicznych i innych, 
przewodniczący n a  życzenie wyrażone tele­
fonicznie przez prezesa Rady ministrów, od­
roczył glosowanie do popołudniowego posie­
dzenia. Na tem obrady przerwano.

Wzrost bezrobocia w  Polsce
spowodowany redukcjami.

WARSZAWA, 17-go grudnia. (A W. j .
W poprzednim tygodniu liczba bezrobof- 
nycn wzrosła o 4.900 osób. W  dniu 11 bm. 
wynosiła 208.000 osób. W zrost liczby nez-

robotnycb spowouowały redukcje przy robo­
tach publicznych i budowlanych. W  I.odzi 
przybyło 1.300 bezlrobotnvch, n a  G. Śląsku 
1. 200.

Akcja zrzeszeń robolnlszych za podwyżką plac.
W  p rze m y ś le  w łó k ie n n ic zym .

WARSZAWA. 17-go grudnia. (A. W.). 
Z Lodzi donoszą, że w najbliższym czasie 
zarząd klasowego związku włókienniczego 
odbędzie posiedzenie z komitetem wykonaw­
czym w- „sprawie przygotowania akcji pod­
wyżki robocizny. Wymówienie dotychczaso­
wej umowy m a  nastąpić  przed 15. stycznia 
1927 r. — Związek klasowy .zwróci! się do 
nozostałyc.fi fcwjązków w sprawie ^podjęcia 
wspólnej akcji

BIAŁA. 17. grudnia. Na posiedzeniu w 
dlniu 14. n. m. w sprawie zawarcia umowy w 
przemyśle włókienniczym n a  terenie Bielsko- 
Biała i okolice w7 wyniku dłuższej dyskusji 
przemysłowcy zgodzili się przyzna' 8 proc. 
Podwyżki, robotnicy zaś żądali, jako mini­
m um  12 proc. Strony zgodziły się sprawę 
przekazać d|o rozstrzygnięcia inspektorowi 
pracy. k tó ry  określił wysokość podwyżki na 
10 proc., na co obie strony zgodziły się.

Wymiana więźniów politycznych. .
WARSZAWA. 17. grudnia. (Tel. wL). 

W najbliższych dniach ma nastąpić wymia­
na  więźniów między Polską i sowietami. W 
zamian za kilku księży Polaków. więzionych 
przez rząd bolszewicki, władze polskie po­
stanowiły wydać szpiega WinceniegoUinieza.

kazauego na 6 lat ciężkiego więzieni,a i dzia 
lacza komunistycznego Purm ana, skazanego 
n ą  6 lat więzienia oraz Marje Skokowska 
skazaną na  4 lata.

Shandallezna Ignorancja.
W  W arszaw ie  op ó w iad a ją  o następującym  d ras ty ­

cznym  fakcie:
W  ostatn ich  dniach zao ferow ano  w arszaw skiem u 

m uzeum  sp rzed aż  koljekcji ob razów . D yrektor m u­
zeum  zakują! k ilka ob razów , resztę  zas oddał, jako 
bezw artośc iow e. W  tym czasie baw ił w łaśn ie  w  W a r­
szaw ie  w łaściciel w ielkiego salonu obrazów 7 w  M e- 
o jolanie, który  dow iedziaw szy  się o n iezakupionych 
p rzez  m uzeum  obrazach  postanow ił je og lądnąć

M eojolański handlarz  o b razów  w ybrał jeden ob raz  
i na żądanie sprzedające/jo  zapłaci! zań  1.400 doi. 
W  krótkim  czasie ów  m edjo lańsk i hand larz  sp rze ­
da! naDyty w W arszaw ie  o b ra z  za  cenę 150.000 d o - 
la io w . O kazało się, że o b raz  ten jest o ryginałem  Al­
brechta D iirera.

O ile w iadom ość pbw yższa  jest p raw dziw a, — 
to bardzo  sm utnie w yg lądałoby  znaw stw 7o sztuki n a - 
szljch specja listów  i rzeczoznaw ców .

Deklaracje ! pretensje cgiihopatn 
wnbec rządu

V \PSZA V  A. 17-go grudnia. (Pat.) 
Jego Eminencja ksiądz prymas Polski Hlont 
iladcsłał na ręce prezesa Rady Ministrów 
Marsza łka Piłsudskiego list. w którym mię 
dzy innymi stwierdza cio nas iępu je : Pryma 
Polski deklarując szczerą lojalność ej:i,ko 
palu wobec pańslwa i rządu, oświadcza, ż 
episkopat pragnie w harm onijnej wspó1 >u va 
cy z wiadzłauii państwowymi i zgodnie zi 
s wojem posłannictwem działać staie dla do 
Ima Ojczyzny nic wchodząc w politykę par 
tyjną. Idórą prasa różnych kierunków nie- 
słusznie episkoipatowi podsuwia. Pratfrue atol 
episkopat, aby wysoki Rząd ze swej sk o n v  o- 
tacza! Kościół Katolicki szczerą opieką 
aby władze państwowe w zarządzeniach swo 
ich unikały wszystkiego coby katolików mo 
Sglo niepokoić nieprzychylnie cłla Rządi 
usposobić. Pozatem Jego Em inencja  ksiąd; 
P rym as Polsk. prosi Prezesa Rady Mim 
istrów o przyspieszenie perlraktacji w spra- 
wie konkordatu ze Stolicą Apostolską, oraj 
poruszenie sprawy ustawy małżeńskiej 
parcelacji dóbr duchownych.

Straszne stosunki w  w ięzieniu 
niem ieckiem  w  Gliwicach.

WARSZAWA, 17-go grudnia. (A. W. 
Z Katowic donoszą, żc w więzieniu w G! 
"'dcach otruł się chloroform em  więzień p< 
lityczny Polak, z polskiego Śląska Jerz 
Distner. Jesi to już siódmy wypadek sann 
bójstwa i rozpaczy więźniów' politycznyc 
w Gliwicach. f

— i::—  1
W ĘDRÓ W KI P. CZUMY.

7ARSZAWA. 17. grudnia. (Ted wl. 
P. Czuma, gdy nie udalO' m u się rozb 
związkowi zawodowych i gdy nie .udała s 
jego walka z „oportunizm em 11 P. p. S. zglt 
sił raptownie akces do parlji pracy Są I 
zwykle perypetje awanturnika, nie możen 
jednak zrozumieć dlaczego kierownic,y part 
pracy, nie zaprzeczyli pogłosce jakoby 
Czimia uzlyiskal przyjęcie do icli szeregó
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R a M o w a  gospodarka w zakładach żyrardowskich.
Z . P. P. S . do m a g a  się  p rzyw ró ce n ia  p rzym u s o w e g o  za rzą d u  p a ń stw o w e g o

Tow. posłowie Dobrowolski i Eragier j tła i in. w przedmiocie poslawienia w stan 
wnieśli do pp Prezesa Rady Ministrów, Mi- - oskarżenia b. m in is tra  Kiwtharskiego). 
•uistrów Spraw Werwjn., Skarbu. i’rzem yslu | Gospodarka obecna w Zakładach żyrar- 
i Handlu, Pracy i Opieki Społecznej ob- J dowsiUdi zmierza ku stopniowemu obniżeniu 
szerna interpelację, k ló rą  dajemy w s k ro - ! produkcji zakładów. Nikt się już obecnie nie 
iconiu : j troszczy o utrzym anie rynków zbytu fabry-

Od roku 1923 bm. tzu. od czasu zlikwi-jki, o podniebienie i zwiększenie natężenia 
dowauia zarzt'ąd.u państwowego, ustanow ić- ' produkcji. Ustawiczne prowokowanie konfli- 
nego nad zakładami Żyrardowskiemi i o b - 1 któw z robotnikami, sztuczne śrubowanie w

górę :ocn wyrobów. nie bacząc na warunki 
konkurencyjne, zaniechanie najbardziej ele­
m entarnych robót .inwestycyjnych, nawet 
tych. które m ają charak ter  konserwacyjny. 
wszystko1 to wskazuje, że w  zakres zamie­
rzeń obecnego zarządu wchodzi przedc- 
wszystkiem
UTOROW ANIE DROGI NA RYNEK PO L­
SKI DLA PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 

PRZEZ ZN ISZCZEN IE POTĘŻNEGO 
POLSKIEGO KONKURENTA.

ow ta dniejcie niepodzielnie rynkiem polskim 
przez wyroby francuskie tegoż konsorcjum.

jęcia a ministracji przez zarząd spółki ak­
cyjnej Zakładów Żyrardowskie]] — zakłady, 
tfe siały się

TEREN EM  DEWASTACYJNEJ GO­
SPODARKI. RtTJNUJACEJ POLSKI MA­

JĄTEK  NARODOWY
Gospodarka ta celowo zmierza do ruiny za­
kładów Żyrardowskich. ;

Żaki ady . Żyrardowskie zatrudniały przed 
wojną 7000—9000 robotników.

Sytuacja m aterja ina  robotnika znajdo­
wała się wyżej przeciętnego* poziomu.

■ W czasie wojny1 i okupacji Zakłady Ży- 
raildou skic zostały niemal doszczętnie znisż- 
caone. Odrestaurowane w czasie państwowe­
go  zarządu przymusowego, powróciły, czę­
ściowo dzięki anergji kierownictwa, niemal 
do prafedwojennej świetności. Produkcja o- 
siągnęla 70 proic. przedwojennej, co przjy 
ówczesnych (lata 1919—1923) kotijuuklu- 
iach przjamysfu polskiego i utracie rynków 
wse-bodaich uznać należy za wynik pierw­
szorzędny . ilość zatrudnionych robotników' 
dosięgła cyfry A600 ludzi, technicznie fa­
bryka przystosowaną została do n a jbar­
dziej nowoczesnych wymagań wytwórczości, 
zakros rynków jebytu rozszerza! sie coraz 
bardziej, stosunki pomiędzy zarządem, a 
robotnikami byty dobre, wszelkie konflikty 
likwidowane były natychmiast na drodze po­
jednawczej przjy współudziale związków za­
wód1.. z którymi adm in is trac ja  znajdowała się, 
w lojalnym kontakcie.

W końcu 1923 r. Zarząd przymusowy 
na mocy decyzji ówczesnego Min. H andlu 
i Przemyślu został zniesiony, zakłady odda­
ne akcjonarjuszom. W międzyczasie w u- 
kfadzib. sił i stosunków w gronie akcjona- 
r.juszów zaszły decydujące przesunięcia, któ­
re zdecydowały o dalszych 'losach zakładów-. 
Około 40 proc Akcji skupionych w ostal- 
pr/.eclwo.jennym okresie w* rękach Karola 
Ditlrieha. zostały od sukcesorów tego ostat­
niego wykupione przez firmę fra',ncuską — 
„Gnrnptoir de Tindńslrie cotonniere“ — in­
stytucją b. młodą, wyrosłą, jak wiole jej 
piodcbiirch. na ; hanym gruncie wojennej i 
powojennej grynderki spekulacyjnej, jako 
jeden z pbj,awów i wytworów szkodliwej1 
i społecznej spekulacji powojennej — z 
nikłym stosunkowo kapitałem akcyjnym 10 
milionów franków francuskich, właścicielkę 
kilku fabryk włókienniczyjlh we Francji o 
rodzaju produkcji analogicznej do produk­
cji „Żyrardów a “.

Ten nie ,mniej dzięki szczęśliwej kon- 
jimktnrze wewnątrz spółki konsorcjum by­
ło w stanie dowolnego dysponowania i za­
rządzania zakładami. 7 pozostałych bowiem 
60 proc akcji — wedle przypuszjozaińytch 
obliozóń 30 proc. Znajdowało się'w- k ra ju  
w stanic rozdrohnionyńi w posiadaniu ty­
sięcy drobnych ukcjonarjuszów, nie inge- 
rująicjucli bezpośrednio do interesów Drz'ed- 
siębiotrstwia, pozostałe 30 proc. zostały w y ­
wieź i one do Rosji, i silą faktu zostały w y ­
jcie z oni egu.

Po zlikwidowaniu zarządu przymuso­
wego zaktadiy objął zarząd towarzystwa ak­
cyjnego. czyli właśriwemi słowy konsorcjum 
francuskie, obsadzono zarząd przez’ fran­
cuskich i polski,cli figurantów Lęgóż konsor­
cjum. którzy za cenę. wysokich Lintjem cał­
kowicie podporząd kował i swe stanowiska — 
interesom konsorcjum przyozem likwidacja 
zarządu państwowego i objecie całkowicie 
odbudowanej fabryki przez zarząd spółki od­
byto sic
Z W IELKIM  USZCZERBKIEM IN T E R E ­

SÓW SKARBU PAŃSTWA, 
co już było przedmiotem debat sejmowych 
na skutek wniosku pos. Moraczewskiego, B ar

Przecież już dziś pod etykietą w y r o b ó w  ży­
rardowskich idą towary importowane z Kran 
cji. k tóre w Żyrardowie o trzym ują jedynie 
odpowiednie opakowanie i etykiely.

Dalej interpelacja przytacza szereg przy­
kładów ru jnującej gospodarki w zakładach 
Żiitiyurdowskicli. poczem stwierdza:

Riabunkową eksploatację Zakładów ży­
rardowskich. prowadzoną między in. przy 
systemr< ycznem obniżaniu stopy życiowej 
robotnika

r y t c l
Związki ząwodowe straciły sjWój aiilo-

byl to również jeden z c e ló w  perfi­
dnej niszczycielskiej polityki gospodarczej 
władców ,.Żyrardowa", rozluźnione wieży 
0'J’ganizaicyjne oddawały masy robotnicze na 
iup wszelkiej demagog.ji.

W  interesie gospodarczym, społeczny* 
i politycznym Państwa leży ‘utrzymanie w 
pełni produkcji Zakładów Żyrardowskich. 
Wyjęcki przeto Zakładów Żyrardowskich z 
pod zarządu obecnych władz spółki akcyjnej
P R Z Y W R Ó C E N IA  ZA RZA DU P R Z Y M U ­

SO W EGO z  r a m i e : i a  p a ń s t w a
staje się koniecznością palącą, żywotna ko­
li tucz u o ści ą. państw ow ą.

Toga domagają się interpelanci.
mi ni wm— — mamt

Zbrodniarze zasiądą w przyszłym parlamencie węgierskim.
BUDAPESZT, w  g ruan iu  1926.

W ybory  w ę g ie rs k ą  zb liżają  się ku końcow i. Już 
dziś jest rzeczą jas,ną, że „zw ycięstw o" ocmiósł rzad  
który w p rzuszlyni ja r ląm en c ie  rozpo rządzać  będzie 
abso lu tną  w iększością. T egoroczne w ybory parlam en­
ta rn e  na W ęgrzacn  przez oiugie lata żyć1 będą w  h i- 
sto rji E uropy śrońkow ej, przez (iiugie la ta  będzie  
się inówfet i i isać o niebyw ałym  w historji parlam en­
taryzm u te rro rze  w yborczym  z taką m isternóśeią i 
bezw zględnością  s to so w an y m Jp fzez  obecnego prem ie­
ra p i .  B e ihkna

S tronnictw a opozycyjne w ejdą  tret now ego p arla ­
mentu ilościow o bardzo  osłabione, zaś ogólny charak ­
te r  now ej opozycji hęozie -ię n iew ątpliw ie pod  w ia u  
w zględam i różny oa opózycji dotychczasow e;. P rz e -  
dew szystkien; zdaje się nie ulegać naim nijjsz ; j w ątpąi- 
wości,- że w  nowej Izbie w śró a  opozycji p rzew ażać  
Dęoą żyw ioły lew icow e.

Dla w yborów ' w ęgierskich nadzw yczaj charak­
terystycznym  objaw em  jest
W Y STA W IEN IE  KANDYDATURY IW ANA HEJJĄSĄ 
znanego  ze swych | rzestęp.czych ekscesów'. Hejjas ma 
na sum ieniu cały szereg  pospolitych  m ordów , w  
szczególności znane są  jego napady  w Kecskemet, 
w  Iz,sa|k i w  O rgowany, gazie z ręki tego „bohate ra  
naro d o w eg o " ipadty dziesiątki niew innycii obyw ateli. 
W  każdem  państw ie  kiilturalnem  zb rodn ia rz  tak i zginął

by na szubienicy, na  W ęgrzech  jednak w r row adzi się 
H ejjasa ze w szelkim i honoram i co Izby ustaw odaw czej 
D laczego? D latego, że H ej.as je s r osobistym  prz; jrc ie - 
lem regen ta  H orty‘ego i p rem iera Bethiena, którzy
po sta ra li się , by w szystk ie p rzeciw ko niemu w yto­
czone procesy  zostały um orzone.

Hejjas kanoydu je  z ram ienia faszystów  w ęg ie rs­
kich, znajdujących sję w ścisłym  kontakcie z hi\ Be- 
thleneni. Beth;en w yda! rozkaz, by rządow y  a p a ra t w y­
borczy m ordercę H ejjasa popierał.

Pon iew aż w parlam encie w ęgierskim  obok Hej- 
ja -a  zasiadać  będą n iew ątp liw ie inni jeszcze m ordercy
przeto  npwfl Izba cjeszyć się bęozie  w  oczach całego
św iata  opinją niezbyt pochlebną.

W y b ó r H ejjasa jes t najlepszym  tego  dow odem ,
że

LtlD W ĘG IERSK i NIE MÓGŁ WYBIERAĆ WEDŁUG 
SW EJ W ŁASN EJ W O LI 

gdyż jest rzeczą nie do pom yślenia, by n a ró d  w ę­
gierski z  w tasnej w oli wystał jako  sw ych p rzedsta ­
wicieli ao parjam entn znanych na całym  św iecie pospo­
litych zbrodniarzy . A ponadto  uprzytom nić sob ie  n a ­
leży , że te n ,  zaiste  podziw u  godny faKt, że opozycja 
tylko v/ tych okręgach zdołała p rzeprow adzić  swych 
kandydatów , gdzie w ybory  odbyw ały s ię  tajnie. A br. 
Bethlen uporczyw ie tw ierdzi, że rząd  jego „opiera 
się rta zatifanju jak najszerszycti w arstw  ludności" .

Anglia podejmie walką o rynki węglowe-
N ie b e zp ie cze ń stw o  d la  e k sp o rtu  p o lsk ie g o  w ęg la .

Z chw ilą, gdy angielski strajk  górn ików  zosta ł u -  I chęć uzy- k a tra  lei szych w arunków  przy ew eniuajnem  
kończony, m usiała w yłonić się kw estja, czy Angftcy I pbi o zu n łe  :jii. T e w idoki są  jednak uw ażane za m ato 
zaczną w a 'k ę  o odebran ie  straconych  z pow odu  s t r e j - i  p raw dopodobne, w istocie panuje p rzekonanie, że A n-
ku rynków  zbytu na w ęgiel, albo, czy bęoą 'Ciążyli 
do porozumienia z konkuren tam i co do rynków  i cen.

N ajbarczie; w tej sp raw ie  za in te resow ały  
NIEMIECKI PRZEM YSŁ W ĘG LO W Y  LICZYŁ NA PO ­

ROZUM IENIE, 
które rniato doprow adzić do n iem iecko- angielskiego 
kartelu  w ęglow ego, obejm ującego produkcję i sp rz e ­
daż. Niemcy 'budow ali łsw e nadzie je  tia hem, (ż',J Jv E u ro ­
pie panuje te raz  konjunktura  za porozuntjenism  g o ip o -  
darczem , że specjalnie m ięozy | rzeitiys.ow cam i a n ­
gielskim i i niem ieckim i p rzew aża  ta tendengjh i w  n a ­
stępstw ie sire jko  jiiozycja niem ieckiego przam ps u w ę­
glow ego jest dajeko silniejsza.

Z e strony  niemieckiej in icjatyw a do zaw arcia  po­
rozum ienia do tąd  nie w yszła , !przynaj,mniej nie fo rm al­
nie. P róbow ano  tylko sondow ać opinję kół angiejskich 
na co te,
ODPOW IEDZIAŁY KATEGORYCZNĄ ODMOWĄ.

Jak z doniesień londyńskich w yn ika , angielscy 
w łaściciela kopa 'ń  odrzucają  w szystk ie  propozycje z a ­
w arcia  porozum ienia. W  Attglji w iedzą , że w in tere­
sie Niemiec jest zaw arcie  porozum ienia , a le d jatego 
w łaśn ie  tani nje chcą. Ą ngielscy w łaściciele kopalń 
są  zdecydow ani w alczyć o odebran ie  u traconych  ry n ­
ków  zbyltu , i to w alczyć tak . jak już Ańgija od 100 
la t nie w aiczyta.

T e  doniesjetnia z A nglji s ą  tak  w yraźne, że —  jak  
w Niemczech sądzą  —  nie m ożna ich tłum aczyć jako

glja.
CHCE RZECZYW IŚCIE PODJĄĆ W ALKĘ NA CAŁYM.

FRONCIE.
W atk a  ta ną razie  p rzed staw ia  d;a Niemiec lep­

sze szanse , choćby z tych w zglęr.ów , że kopalnie 
n.erriieckie są  lepiej zo rgan izow ane , że nism ieckt 
przem ysł w ęg low y  z pow odu dotychczasow ej św ie t­
nej k o n jink tu ry  jest zasobny w lu n au szo  i żie Niemcy 
mają z oeb io rram i zagran icznym i jeszcze k ilkum iesię­
czne kontrak ty . W alka  w ięc zapow iada się o stra , o 
ile ph ie  strony nie porozum ią się — kosztem  trze­
ciego,

TYM TRZECIM M OŻE BYĆ POLSKA.
Ekśporl naszego  w ęgla w ostatnich miesiącach, 

szedł g łów nje na rynek angielski, podczas gdy ryn­
ki skandynaw ski, rosy jsk i, i w łoski odgryw ały  drugo­
rzędną rolę. N asz | rzem ysl w ęglow y, rajm o nie­
w ątpliw ie .nagrom adzonych zasobów , nie jest jeszcze 
tak silny, aby mógł konkurow ać z przem ysłem  w ę­
glow ym  anjgwskim na jego w łasnym  gruncie, a także 
konkurencja z przem ysłem  niem ieckim  nie (p rzed sta ­
w ia  w ielkich szans. Po  kilku m iesiącach tiustych, bę­
dzie nasz  przem ysł w ęglow y m usiał b ron ić  swych 
pozycji — z malyrni w idokam i pow odzenia. W łochy , 
i R osja nie z a s tąp ią  nam rynku angielskiego.

A w  zw iązku  z tą  sy tuacją , bezrobocie  w Polsce 
będzie przyb ierać  znow u na sile.
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Z e  Zja zd u  Zw ią zku  Z a w . Metalowców.
Na zjaździe tym stwierdzono, że po kń- 

knletniem wymyślaniu, rzucaniu polworn vclt 
ototig na kierownictwo Związku i na po- 
szózŁólnych towarzyszów, po 5-leinirli groź 
bach komunistów' iż opanują związek meta­
lowców rezultatem mil jonowych odezwy 
komunistycznych rozjizunanycdi wśród1 ro­
botników metalowych jest tylko jeden je- 
dyhy delegat konmmstyczny na Zjeździe i 
to z Oddziału, który ma zaledwie kilku 
członków. To jest najlepszy dowód, że robol- 
nicj nie mają ani trochę w iary w sku- 
tecznb.śt haseł komunislycżinyich.

Zjazd przyjął następująca, rezolucję, — 
wszystkicmi glosami przeciwko dwom

„W przemyśle metalowym i hutniczym 
dokonywa się (gwałtów na koncentracja ka­
pitału. Poszczególne przedsiębiorstwa łączą 
się w koncerny, opierając się o potężne ka­
pitały banków- krajowych i ztigranicznych.

Przemyśl polski Zdąża systematycznie do 
wewnętrznego wzmocnieniu i prowadzenia 
dzikiej polityki wobec robotników a to 
przekonanie wzmacnia możliwość przystąpie­
niu przemysłu Polski do Międzynarodowego 
Trustu S'Wowego.

Większość przemysłowców metalowych 
w Polsce trzyma się kurczowo przestarza­
łych urząd-zleń technicznych, wskutek czego- 
z natury rzeczy produkcja musi oyć za d ro­
ga. Aby utrzymać się da  wysokości kon­
kurencji. przemysłowcy s ta ra ją  się wszfel- 
kiemi środkami doprowadzić ab obniżenia 
zarobków', ograuiczjenia świadczeń socjal­
nych. zniesienia urlopów wypoczynkowych i 
8-io godzinnego dnia roboezfcgo.

Nędza obejmuje coraz szersze masy ro­
botnicze. Niepohamowana drożyzna, przy nie 
regulowaniu plac wskaźnikami wzrostu aro- 
żnzny. doprowadza do zupełnej ru iny  rodzi­
ny robotnicze, do skarłowacenia icn dzieci 
wskutek niemożliwości dostatecznego odży­
wiania.

Rząd. pomimo przestróg i nawoływań — 
lekceważy ciężkie położenie, w jakiem znaj­
dują się masy robotnicze.

Klasa pracująca musi zespolić wszystkie 
swe siły do bezwzględnej walki o zabezpie­
czenie swej egzystencji p r /e /  rozpoczęcie, 
juknajenergiczniejszcj i planowej walki o 
zdobycie dostał ocznych warunków utrzym a­
nia. przez uzyskanie plac. przystosowanych 
do warunków drożyzny.

Aby akcje zni obkowe były skuteczniejsze 
niż dotąd, muszą być należycie przygoto­
wane i zorganizowane w ścisłetn porozumie­
niu z Zurziądem Związku.

Naczelnem zadaniem Zw. będzie dąże­
nie do zawarcia umów zbiorowych dla po­
szczególnych wielkich zafęzi i ośrodków 
przemysłu, aż do zdobycia umowy, obejmu­
jącej cala Rzpltą Polską z uwzględnieniem 
miejscowych warunków.

Zjazd w całości akceptuje postulały w y ­
sunięte i uchwalone na wspólnej konferen­
cji z CKM i Prezydium  ZPPS. oraz przed­
stawicielami Komisji Centralnej Zw. Zaw’., 
odbytej dnia 11 listopada rb. a w szczególno­
ści streszczającej się w następujących pun­
ktach

1. Utrzymanie w całej pełni obowiązu­
jącego ustawodawstwa ochronnego klasy ro­
botniczej i dalsze jego rozszerzenie;

2. Przywrócenie ruchomej mnożnej dro- 
żyżfjLanej w prywatnych i państwowych ża­
ki aa ach »raoy; ąs»

2. Rezwzglęcma walka z drożyzną i spe- 
kul a ci a - w szczególności wstrzymanie au- 
tonuircztnej podwyżki komornego i eksmisji 
bezrobotnych . w strzymanie wywbzn zagra­
nicę artykułów spożywczych ;

4. Uruchomienie robót publicznych i im 
d o w lan y rh ; pomoc w naturze  dla bezrobot­
nych na miesiące zimowe, pomoc lekarska, 
pomoc- szkolna dla dzieci bezrobotnych, prze 
znaczenie odpowiedmch funduszów na ruch 
budowlany; podwyższenie zasiłków* dla bez­
robotnych wedle mnożnej d rożyźn iane j;

Zjazd wzywa robotników zatrudnionych 
w przemyśle hutniczym i metalowym d*o

jaknajsilniejszego zorganizowania się i przy 
gotowania do zdecyuowanej -walki o zdobycie 
i obronę swoich praw- i interesów*41.

Zarząd Związku wybrano w następu­
jącym składzie t. L. Boezkowski. przewod­
niczący związku. Ślusarski, zastępca prze­
wodniczącego Akarsząwa). Piepzarski 11-gi 
zastępca (Kraków). Kasperek, Lukasiald 
Szymański, Sikora, Aię.dzin’ (Warszalwa). Czy­
żewski ^Sosnowiec). Szindler (bielsko)’ Zaj- 
dłer (Ostrowiec), Frackowiaiic (Pozńańk To­

mecki (O Śląsk). Dżetz (Małopolska) — 
cz b> 11 kowie Zar z ądn.

Przy punkcie ostatnim Zjazd* uchwalił 
między inncini rezolucję, dom agającą się u- 
Wolnienia więźniów polity.czn.ycb w  Polsce i 
równocześnie zwracającą się db Rządu Re­
publiki Rad Sowieckich, by dal dobry orzy- 
ldad rządom  burżuazyjnym  i uwolnił wiele 
dziesiątków więźniowi polityczlnych, wyzna­
jących zasady walki klasowej.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztanda­
ru "  i okrzyku na cześć Związku Robotników 
Przemyślu AletaJowego w Polsce, obrady 
Zjazdu zostały zamknięle.

Pogłoski o pożyczce a nerykatiskiej dla Polski
„H ajnt" dow iaduje sję z  kól zbliżonych do po­

se lstw a am erykańskiego w  W arszaw ie , że uzyskanie 
p rzez  Polskę pożyczki w Am eryce, posiana obecnie 
uiiże szanse, gdyż rząd  obecny cieszy się zaufaniem  n- 
merykariskicli kól finansow ych.

Pożyczka jna by'ć (udzielona na podstaw ie  (w ydzier­
żaw ienia jednego z m onopolów  państw ow ych. Rząd 
am erykański jak stychać nje pozw oli kapitałow i a- 
m erfkB ńskjem u objąć m onopolu sp iry tusow ego  w  P o ;- 
soe, a  to  z ipiowodu obow iązującej w Ameryce ustaw y 
prohibicyjnej. N atom iast ak tu a ln a  jest sp raw a

Z W Y DZIERŻA W IENIEM  MONOPOLU TYTO NIO ­
W EGO.

Pożyczka w ynosić m a 100 m iljonów  dolarów . W a ­
runki pożyczki są  trzym ane ua razie  w  tajem nicy.

Tenże dziennik na podstaw ie inform acji z kół 
rządow ych stw ierdza , że rząd  polski p row adzi do­
niosłe rokow ania z. szereg iem  pow ażnych instytucji 
bankow ych w  S tanach Z jednoczonych o udzielenie 
P olsce dużej pożyczki.

P ierw szy  e tap  rokow ań  dal pom yślne wyniki. Z

narad  z delegatam i banków  am erykańsk ich  w yraka, 
że in teresują się oni żyw o postępem  w  dziedzinie 
sanacji gospodarczo  ekonom icznej. P ro jek tow ana po­
życzka m a obejm ow ać pożyczkę dla państw a, oraz 
szereg  pożyczek dla instytucji kom unalnych i p rzed ­
siębiorców  pryw atnych. Pożyczka dla rządu  będzie  
całkow icie przeznaczona

NA CELE INW ESTYCYJNE.
R ząd opracow uje już szczegółow y plan  inw esty­

cji, k tóry  będzje zrealizow any  gdy nadejdą  środk i z 
Ameryki. Obecnie rokow an ia  weszły w drugie stad jum  
om aw iane są  szczegóły, jak ogólna sum a 'pożyczki, 
siopa  p rocen tow a, gw aran c ja  pożyczki i am o rty za ­
cja. Już te raz  m ożna przew idzieć, że pożyczka bę­
dzie udzielona państw u na dogodnych w arunkach . Ro­
kow ania bęoą zakończone w  ciągiu 7 —  8 tygodni.

,,Der M om ent" inform uje, że rząd  am erykański 
popiera  akcję udzielenia Poi&ee pożyczki p rzez  k ap i­
tał am erykański. A m erykanie gotow i są  w ydzierżaw ić1 
niektóre p rzedsięb iorstw a państw ow e i u lokow ać w  
nich znaczne kapitały .

Pnebndoia wielkiego banko w tajemnicy przed okiem Mzkiem.
Pism a parysk ie  d o n o sz ą :
Bank angielski, dziś obracający m itjonam i m iljar- 

oów , mieści się w  sam em  sercu londyńskiej City, w 
gm achu pcnr.rgm , którego żarnie okno nie w ychodzi 
na ulicę

O d k lk u  tygodni dzieją się tam rzeczy, o kiórych 
w ie zalectwje dw adzieścia osób w tajem niczonych t. 
j. architekci, przedsiębiorcy  robó i, o raz  dyrek to row ie 
obegni i j rzysz li, k tó rzy  są  w lajem aiczeni w  , m isie r- 
jum banku angielskiego".

O kazało się że w ew nętrzne  urządzenie  kpnachu nie 
odpow iadają  dzisiejszym  po trzebom  i 'postanow iono 
przebudow ać z g run tu  gmach Banku. P ó łto ra  tysiąca 
urzędników , w oźnych, służby przeniesiono do innej 
sieoziby Banku, tym czasow ej i p rzed  k ilku  ty g o d n ia ­
mi p rzystąp iono  no robót.

Dokoła gm achu zbudow ano palisadę , zam knięto 
ją kordonem  policji, aby nikt z n iepow ołanych nie 
mógł naw ę' przez m ury bez okien dojrzeć, co się 
w ew nąirz  dzjeje.

■m

W iadom o tylko, że zburzono  w ew nątrz  dosłownie 
w szystko, p ozoslaw iając  tylko czw orobok m urów  ze­
w nętrznych.

W  iak przygotow auem  m iejscu rozj/oczęto p ra ­
cę, wediWy rla .ió w  architekta, których nik t nie zna, 
p rócz  ow ych dw udziestu  w tajem niczonych. O strożność 
p-oswnięto do lego siopo ja , że żaden robohtik  nie bę­
dzie p racow ał w  dwu różnych /nurktach. N iektórych
z  nich p ro w a d z ą  na miejsce, gdzie ma p raco w ać  z 
zaw iązanenii oczym a (?)

R ów nież żaden z urzędników  nie będzie nigdy 
Z/ia 1 rozkładu gm achu i nie będzie  z  niego w idzia ł
nic więcej poza  pokojem czy sa lą , w  k tó ie j będzie 
pracował*.

W szyslko  to ma na celu, aby nigdy, żaden zło­
dziej, naw et gdyby się dostał do gmachu Banku An­
gielskiego, nic w iedzia ł, gdzie szukać  skarbu .

A naw et gdyby mu się uciaio dostać  do w nętrza
to tajem nicze sygnały e lćk h y c /n e , których rów nież
nikt rye zna, iiadzą  ocirazu znać o nim.

Z  sali odeztjtowei.
U d z ia ł ż y d ó w  w  po w o je n n e j lite ra tu rze  

p o lskiej.
S taraniem  „Zjednoczenia" odbył się  p rzed  kilku 

onianij odczyt D ra S. Z ausm era  p. t . : „Kilka zagadnień  
zw iązanych z udziałem  żydów  w  pow ojennej lite ra tu ­
rz e  po lsk iej". N ic p idgęc °Prz e c  Bi? na  k ry terjach
abso lu tnych , 'poniew aż rasie, pochodzeniu, w yznaniu  
i językow i nie m ożna p rzyznać  charak teru  b ezw zg lę­
dnego prelegent k rystalizując pojęcie „żyda" o -
jilarł sję ria w yobrażeniach zaczerpniętych z życia co­
dziennego i niezasługującycli bynajm niej tia m iano  ści­
słych. JVijęclzy innymi zastanaw iał się. p re legen t nad
k w estją , czy z istoiy u tw oru literack iego  m ożna w nio­
skow ać o żydow skiem  pochodzeniu autora.

Dr. Z alism er odpow iada na lo przecząco. Do
jakie ih‘vw yryków  prow adzi stanow isko  inne, p rzed s ta ­
wi! p re legen t na następującym  przykładzie. R edaktor 
działu literackiego „Słow a Polskiego" w yraz ił się na 
łam ach jsw ego 'pisma, że w śród  reprezentan tów  po­
w ojennego  piśm iennictw a polskiego, jedynie L eśm ian 
jest aryj.czykiem z krw i i kości. Nieco później do-
wieciział się p . redak to r ku sw em u głębokiem u ubo­
lew aniu , iż ów  aryjczyk nazyw ał s ię  daw niej Leszman 
i 'pochooził z  żydów .

i Wn lentem
litei a lu rze  polskiej pow ojennej żydzi są  e le- 
tw órczym , podczas gdy  w życiu literackiem  

przeciw ojennem  zajm ow ali -gę giów ilie k rytyką. P rze j­
ście ich do roli tw órczej pozostaje w  zw iązku z p rze­
m ianą, jaka dokonyw a sję w sam ej lite ra tu rze . R usty- 
kalizm  w yrosły na g runcie  szlacheckim i i z tum  orga­
nicznie zw iązany ustępuje m iejsca, w  m ia rę  soc ja liza - 
lizacji spo łeczeńslw a, urbanizm ow i.

T ok myśli prelegenta śledziła z n iesłebnącem  za­
in teresow anie licznie zebrana  m łodzież akadem icka.

k o m u n i k a t y .

X BACZNOŚĆ STRZELCY ! W  niedzielę dnia 19. 
(grudnia b. r. w T ea trze  W ielkim , o godzinie 11-tej 
przedpołudniem  odbędzie  się s ta ran iem  T ow arzystw a 
U niw ersy tetu  R obotniczego w e Lw ow ie uroczysta A ka- 
cem ia ku czci S tefana Ż erom sk iego , w obec czego 
Z arząd  Z w iązku  S trzeleckiego O bw ód Lwów , w zyw a 
w szystkich S trzelców  do w zięcia iak najliczniejsze­
go udziału w  tejże Akac emjj.

S trzelcy , k tó rzy  posiadają  mundury [ rzybęaą  u- 
m undurow ani.

Z arząd  Z w iązku  S trzeleckiego Obw- Lwów .
 o
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Zgro m a d ze n ie  Członków  P. P. S. dzielnica Gródeckie
odbędzie się w sobotę dnia 18. b. m. o godz'. organizacyjne.
6-tej wieczorem w lokalu Z. Z. Iv. przy ul. Towarzyszy, z vej dzielnicy wzywa się do
Gródeckiej 1. 69. bezwarunkowego jawienia się!

Porządek dzienny : R e jes trac ja ; Snraw y — :::—

Zgro m a dze nie  Członków  P. P. S. dzielnica Łyczaków  — Zielona
odbędzie się w* sobotę dnia 18. b. ni. o godz. organizacyjne.
6.30 wieczorem w lokal" przy ul. Zielonej 7. Towarzyszy z lej dzielnicy wzywa się do
(Związek kaflarzly). bezwarunkowego javyienia s ię !

Porządek dzienny. Rejestracja: Sprawy'

£iteratuca, nauka, sztuka.
gEPER TU A R  TEATRU W IELKIEGO.

S obo ta , o  godz. 3 popoł. „Przygody Tom cia P a ­
lucha". P rzedstaw ien ie  dja dziatw y i m łodzieży szko l­
nej. Ceny najniższe popoł.

S obo ta , o godz. 7.30 w iecz. „F edo ra11,
N iedziela, o goaz. 3.30 popoł. „P ierw szy  Człow iek" 

Ceny zn iżone popoludn.
N iedziela, o godz. 7.30 w iecz. „Cały dzień bez 

k łam stw a..."
Poniedziałek , o godz. 7.30 w iecz. „R ycerskość 

w ieśn iacza" i „Pajace".

t 1EPERTUA R TEATRU NOW OŚCI.
S obo la , o godz. 7.30 w iecz. „M oralność p rzede- 

w szystkiem ...
N iedziela, o go az . 3 ptapol. „Życie parysk ie". Ceny 

zn iżone popoł udu.
N iedziela, o godz. 7.30 w iecz. „Słodki K aw aler". 
Poniedziałek , o godz. 7.30 w iecz. „Frydląd  Junior".

2EPERTUA R TEATRU M A ŁEGO:
S obo ta , o godz. 7.30 w iecz. „W esele  F onsia". 

Występ- Fertnera . 
j N iedziela, o godz. 4-tej popoł. „K aw iarenka". 
I W y stęp  F ertnera . Ceny popu larne . Poraź'* ostatni).

N iedziela, o godz. 7.30 w iecz, „W esele Fonsia". 
i W ysięp  dyr. F ertnera .

Poniedziałek , o godz. 7.50 w iecz. „W esele  F o n sia " , 
W y stęp  dyr. Fertnera .

W to rek , o gooz. 7.30 w jęcz. „W esele  F onsia", 
W ystęp1 dyr. F ertnera.

8SURO KONCERTOW E M TUERKA:
P oniedziałek , 20. g ru d n ia : A rtur FłERMELiN. — 

P ianista.
REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :

Kino „L ew ": U lubienica W iednia .
Kino „A polio": W ynaję ta  Ż ona.
Kino P a łace : Tajem nica królew skiej sypialni.
Kino „K opern ik": K obie:a szpieg .
Kino „M arysieńka": U lubienica W iednia.
Kino Fa a iro rg a a a : Cr.arlie Chaplin, H arold Lioydt 

i Jad ąc  Coogan.
Kino Cmimera: P ieśń miłości trjdnitu jącej.

— :s: —
„F edo ra" , w span ia ła  opera U m berta G ioroano , 

k tó ra  na p ren ijerze w yw arła  w ielkie w rażan ie , nk3że 
się dziś po raz drugi.

W y siaw a  ceram iczna K azim ierza K ostynow icza w 
T ow . Przyj. Sztuk Pięknych -gmach M uzeum  P rzem , 
b ram a -od ul. D zieduszyduch) daje doskonałą sp o so b ­
n o ść  zakupu  |p,o p rzystępnych  cenach podarunków  św ią­
tecznych z dziedziny ceram iki i nrajoliki a rtystycznej, 
jako to : żyrandole, św ieczniki, w azy, zabaw ki i t. p .  
O tw arta  codzienrije od 10— 3.

1863 —  19Z6

POD
ZŁOTYM

K O G U T E M

Składnico towairiw kolonialnych i delikatesów
ul. Halicka 21. bwiw ul. Halicka 21.

MARJflN B/lŁŁflBAli

poleca pierwszorzędnej j-ikości kawy, herbaty, czeko­
lady, kakao, cukry, konserwy, sery i wszelkie artykuły 
spożywcze. Codziennie św ieże wędliny. Specjal­
ność: szynka praska, kiełbasa truflowa, her­
baciana, brunszwicka. Codziennie św ieże nie­
zrównanej jakości drożdże prasowane. Zamó­
wienia z prowincji uskuteczniają się o d w r o t n i e -

f » a  G w i a z d k ę !  G b « i w ! e
s ły n n e j m a rk i „ G O O 0 Y Ę R  W E L T ”

L .
LW ÓW , UL. KĘTRZYŃSKIEGO 19.
poleca K a lo s ze , ś n ie g o w c e  i p a n to fle  d o m o ­
w e  we wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 

Dla PT. Kolejarzy i Urzędników IO°/0 ‘opustu.

Sprzedał przedświąteczna!* o 3 0 %  fanie]!
N a  r a t y !  i z a  g o t ó w k ę !  N a  r a t y !

M A G A Z Y N  M E R L I
Łóżka składane i d zic in n e, meble tapicerowane, otomany, 
wkłady i siatki do łóżek, poduszki rozharowe i z morskiej 
trawy, kanapki, firanki, chodniki, portjery, kapy, narzuty, 

kołdry, linoleum i ceraty.

I - : .  K O B E N B L I T
L w ó w , ulica B ra je ro w s k a  I. 4.

RTD PRAGNIE WESOŁO SPĘDZIĆ ŚWIĘTO
m e ch  s p ie s z y  d o  f irm y

„SYRENA” Hazimierzowsha 13
gdzie otrzymać można 

G R A M O F O N Y  i P Ł Y T Y  g ra m o fo n o w e
po niskich cenach i na bardzo dogodnych spłatach ty­

godniowych lub miesięcznych

P O R C ELAN A, S ZK ŁO , : : : : 
CHIŃSKIE SREBRO i A L P A K A

b a je c zn ie  ta n io  u f irm y

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
właśc.: Jakób i Aleksander LEWICCY

L w ó w ,  p l. M a r j a c k i  1 0 .

NA GWI AZOKĘ
IZAU R Z Ą D Z A

L W Ó W ,  M A Ł E C K I E G O  5 .
(B O C Z N A  Z IM O R O W IC Z A )

w y  s p rz e d a ż  k s ią że k  pierwszorzędnych utworów 
z piśmiennictwa polskiego i innych literatur europej­
skich. Prenumerata kwartalna za 13 książek opraw­
nych Zł. 18. — z przesyłka Zł. 19. — Pojedyncze 

egz. Zł. 2-20.

Igp Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
Ł U G O W A

butów, Szajnochy 7

s o n

N i e  k u p u j c i e  ż a d n e j  k o n f e k c j
dopóki nie przekonaoie się oo do jakości 
i tan iośo i tow aru  w  naszym  m agazynie £***4

UBRANIA 40, 65, 110, 130 i 165 zł SPODNIE, PR7CEZY *NGIELSKIE
RAGLANY 50, 64, 78, 93. 110, 130 I TENISOWE 19, 26, 32, 40 ł 45

i 165 zł złotych.
KURTKI 60, 85, 92, i 110 zł PŁASZCZE DAMSKIE EO, 70, 86, 105,
FUTRA 160, 165, 180, 260, 305, 390, 125, 150, 180, 210 i 270 zł.

420 i 450 zł PŁASZCZYKI PANIEŃSKIE 40, 50, 60
PALTA 110, 140, 175 i 190 zł: . i 76 zł.

W8udSliamyary na dogodne warunki spłaty
ZAM ÓW IENIA NA M IARĘ usku teczn ia  się w  p rzeciągu  48
R ,  T A B A K  i S k a ,  u 9. Ł y c z a k o w s k a  8

U w aga n a  firm ę TABAK i Ska Lw ów , ul. Ł yozakow ska 8

ro d ź .

S P E C J A L N Y  S K Ł A D

LINOLEUM i CERAT
L E O P O L D A  H A A S  A

LWÓW, L E G I O N Ó W  3. —  TELEFO N  16 45.
p o l e c a :

L i n o l e u m  „H!bAID“ się wzorach 200 ctm/szer. Z t ,  43
L i n o l e u m  je d n o b a r w n e  200 chn ■«*. od zt  30 
D y w a n y  i d y w a n i k i  w e łn ia n e  „ T A E B R i S

za metr

za metr 
J J

rozm iar: 
Zł.

130x60 
26 —

150x88
3 5 -

210x135
95*--

270x170
1 4 5 --

300x200
2 0 5 --

350x265
3 2 0 -

R a p y  n a  p o d w ó j n e  ł ó ż k a
z  eta m irty tiu lu  m a rk ize ty

z ł. 5 6 —  6 3 —  8 9 -*■

S t o r y  ( B o n e f e m m e )  2 5 0  cm  d łu g ie
z  eta m in y  'Tu lu  m a rk ize iy

Zł. 2 0 —  2 2 —  55 —

B i e G t s n ą  s t o ł o w ą  b i a ł ą  lub k o l o r o w ą
Garnitur kompletny 1 obrus i 6 serwetek Zł. 28*50 

o ra z  w  w ie lk im  w y b o r z e :

Koce, Derki do podróży, Maferjaty ir blowe, Chodniki koliosow 
M aty japońskie, Karnisze m osiężne.

g ftstsp c a  n w a d n .  reńakŁ  i redL o d p o w  B R C -N IS ł^ W  S M I 1 E .  •— D ru k . L ud. Sp. T  W yd., L w ó w  uT L. S a p ieh p  77. — T el. 498.


